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Cały kra] óbcłiodzlt uroczyście
święto LOTNIKA ,|||||||||||||||IMIIII)nilllllllllllllll^ fcaW I ili8 >FI 
dożynki i trzecią rocznicę

REFORMY ROLNEJ
WARSZAWA (obsł. wł.). Ubiegła 

niedziela — dzień 7 września br. — 
upłynął w całej Polsce pod znakiem 
święta lotnictwa, dożynek i obcho­
du trzeciej rocznicy reformy rolnej. 
We wszystkich większych miastach

Sensacyjne aresztowanie

Nalot na

znc’?pcę 
krzyżem 

miasta

'Jedną z najwspanialszych uroczystości, w której iolnlerjt, chłop 1 czło­
wiek miasta wspólnie zamanifestowali nierozerwalną jedność narodu by­
ło święto lotnictwa, dożynek i reformy rolnej w Bydgoszczy. Uroczystość 
bydgoska wyróżniła się spośród wielu innych podobnych rewii polskiej 
Biły i tym, że w ramach święta odbyło się udekorowanie przez 
Marszałka Polski, szefa sztabu generalnego gen. broni Korczyca 
Virtuti Militari sztandaru ufundowanego przez społeczeństwo
Bydgoszczy miejscowemu pułkowi lotnictwa szturmowego. Nasz fotomon- 
tai przedstawia (od lewej ku prawej i z góry ku dołowi) potężne silniki 
Jednego z samolotów pasażerskich; fragment Mszy św. palowej na lot­
nisku; defiladą kompanii honorowej udekorowanego najwyższym odzna­
czeniem wojskowym pułku przyjmują: gen. broni Korcżyc i inni dostojnie1' 
wojskowi, państwowi i samorządo wi: moment dekoracji sztandaru, de­
filada kompanii honorowej z nowymi 
sztandarem, poczty sztandarowe ha:-\ 
cerstwa, młodzież wiejska składa 
wieniec dożynkowy, jeden z olbrzy- 
mich samolotów pasażerskich PLL i 
„Łot“. „Languedoc'" na polu star- 1 
towym lotniska wojskowego w Byd 
gąszczy. W środku fotomontażu: 
wzruszający moment składania przez 
młodzież rolniczą wieńca zastępcy 
Marszałka Polski, szefowi sztabu ge­
neralnego gen, broni Ko-rczycowi (po 
prawej reprezentant rządu, wicewoje­
woda pom. Jakubowicz. (Foto IKP)

---------o-----

ZGON 
wiceministra 
Czajkowskiego

WARSZAWA (PAP). Dn. 6 wrześ­
nia o godz. 17 zmarł w Warszawie
wiceminister Ziem Odzyskanych 
Władysław Czajkowski.

Nota ZSRR
do rządu perskiego

MOSKWA (obsł. wł.) Rr/.d radziec­
ki wysłał notę do rządu perskiego, 
oskarżając go o nawrót do nieprzy­
jaznej polityki wobec - Związku Ra­
dzieckiego, jak również o zwlekanie 
S wykonaniem umowy radziecko-per- 
ftkiej w sprawie nafty. ,

Bułgaria obchodzi 9 września 
Święto Wyzwolenia. Data ta posia- 
da dla narodu bułgarskiego przeło­
mowe znaczenie. Wypadki we wrześ­
niu 1944 roku zmieniły losy narodu 
bułgarskiego i odwróciły kierunek 
polityki bułgarskiej. Komitet Naro­
dowy frontu patriotycznego powo-ał 
9 września rząd tymczasowy, który 
wypowiedział wojnę Niemcom. Mu- 
sieli odejść skompromitowani współ­
pracą z „Osią" politycy oraz genera­
łowie, usposobieni przyjaźnie wobec 
Niemców i powiązani węzłami ro­
dzinnymi z arystokracją niemiecką 
jeszcze z okresu pierwszej wojny 
świat. Do głosu w państwie doszły 
elementy postępowe, które przepro­
wadziły reorganizację polityczną i 
gospodarczą młodej Republiki Buł­
garskiej na wzór innych państw Eu­
ropy środkowej i południowej. Tra­
dycyjne nici przyjaźni i wspólnoty 
kulturalnej, łączące jeszcze Rosję 
carską z Bułgarią, zostały obecnie 
wzmocnione.

Zmieniła się również polityka buł­
garska wobec państw bałkańskich. 
Dawne spory i antagonizmy ustąpiły 
miejsca polityce sojuszów i współ­
pracy z Rumunią i Jugosławią. So­
jusz między Sofią i Belgradem stwo­
rzy! silną barierę, chroniącą te dwa 
kraje przed „bałkanizacją" i roz­
biciem wewnętrznym — tak charak­
terystycznym w sąsiedniej Grecji.

W życiu wewnętrznym Bułgarii 
nastąpiły, podobnie jak w innych 
krajach Europy wschodniej i środ-

Polski odbyły się w obecności naj­
wyższych dostojników państwa i se­
tek tysięcy sięgających tumów 
wspaniałe popisy lotnictwa cywilnego 

wojskowego, a włodarzom ziem 
(Ciąg dalszy na stronie 2) 

na lotnisku paryskim
Londyn

i

planowała organizacja żydowska 
z samolotu miały zostać zrzucone ulotki, a b)ć 

może nawet bomba 
Sledziwo prowadzone jesi w tajemnicy

PARYŻ (obsL wł.). Policja fran­
cuska aresztowała na jednym w lot­
nisk niedaleko Haryża 3 osoby w 
chwili, gdy miały wystartować do 
Londynu. Przy aresztowanych zna­
leziono ulotki, które miały być roz­
rzucone nad Londynem, a w których 
zapowiadano akty terroru w związ­
ku z przymusowym odstawieniem
nielegalnych imigrantów żydowskich 
do Hamburga.
Aresztowanymi okazali się: Baruch 
Korf, przewodniczący amerykańskiej 
komisji akcji dla Palestyny, jego se­
kretarka Judyta^ Rosenberger, uro­
dzona na Węgrzech, oraz pilot Regi­
nald Gilbert, obywatel amerykański, 
urodzony w Anglii. Francuska poli­
cja jest przekonana, że po zrzuce­
niu nielegalnych ulotek nastąpiłyby 
dalsze powa-ne wydarzenia — być 
może zrzucenie na Londyn bomby.

PARYŻ, (obsł. wL). Rzecznik fran-

i cuskiego ministerstwa spraw wew- 
I nętrznych oświadczy}, że policja 
i francuska była od dłuższego czasu 
poinformowana o działalności organi- 
zacyj Stern i Irgum Zwei Leumi na 
terenie Francji w związku z przy­
musowym odtransportowaniem niele­
galnych imigrantów żydowskich z 
Francji do Niemiec. Rabin Korf miał
zamiar wystartować do lotu nad Lon­
dynem już w czwartek to na samo­
locie o znakach brytyjskich, zamiar 
ten jednak został zmieniony. Odjazd 
odłożony został na dzisiaj i miał na­
stąpić na samolocie o znakach fran­
cuskich. Aresztowani wysiedli o go­
dzinie 6.45 z samochodu przed lotni­
skiem. mając przy sobie 2 ciężkie wa­
lizy. W chwili, gdy samolot miał ru­
szyć, zostali aresztowani.

Policja francuska spodziewa się, iż 
w wypadku przesłuchania nastąpią 
dalsze aresztowania.

Uroczystości żałobne w ósmą rocznicę „rzezi bydgoskie j“

Na Starym Rynku w Bydgoszczy odbyły się w ub, sobotę uroczystości żałobne w związku z ósmą rocz­
nicą „rzezi bydgoskiej". Zdjęcieu góry przedstawia młodzież szkółbydgoskich zgromadzoną na Starym 
Rynku. W głębi widoczni przedstawiciele społeczeństwa bydgoskiego. Na zdjęciach dolnych fragmenty 
uroczystości: płonące znicze -podczas uroczystych nieszporów żałobnych, ołtarz połowy, przy którym dzie­
kan bydgoski ks. kan. Konopczyński celebrował nieszpory żałobne i pomnik ku czci pomordowanych na 
Cmentarzu Honorowym w kilka chwil po złożeniu na nim wieńcówprzez delegacje miejsc, ^rganizacyj

kowej, radykalne zmiany. Front pa­
triotyczny uzyskał w ostatnich wy­
borach 364 mandaty na ogólną 
ilość 465. Opozycja Petkowa znaj­
duje się w całkowitej dezorganizacji 
i rozkładzie, tak, że całkowitą odpo­
wiedzialność za kraj ponoszą stron­
nictwa koalicji. Do zasadniczych re­
form Republiki Bułgarskiej należy 
'reforma rolna i walutowa. Chłop 
bułgarski — małorolny i bezrolny — 
otrzymał ziemię obszarników. Re­
forma walutowa zapobiegła inflacji 
i co za tym idzie — nędzy ludności.

Bułgaria była krajem wielkiej 
ilości analfabetów i zapó-źnionym cy­
wilizacyjnie. Te braki usuwa się 
stopniowo przez szerzenie oświaty 
i podnoszenie rolnictwa i przemysłu 
na wyższy poziom mechanizacji.

W Bułgarii widać dziś wielki en­
tuzjazm pracy. Cały naród bułgar­
ski z samozaparciem i entuzjazmem 
pracuje nad realizacją 2-letniego 
planu odbudowy gospodarczej kraju, 
który zapewni mu przezwyciężenie 
trudności, spowodowanych wojną 
i okupacją niemiecką, osiągnięcie 
i przewyższenie przedwojennego po­
ziomu gospodarki narodowej i pod­
niesienie stopy życiowej.

Narodowi bułgarskiemu w dniu 
jego Święta Wyzwolenia należy ży­
czyć dużych osiągnięć gospodar­
czych i sukcesów politycznych. Na­
ród polski ze szczerą sympatią ob­
serwuje życie Republiki Bułgarskiej.

MEMORANDUM 
DEMOKRATYCZNEJ 
ARMII GRECKIEJ 
do ONZ

PARYŻ (P). Agencja „Hellas Press'* 
donosi, że general Markos wystoso­
wał do. ONZ memorandum, domaga­
jące się dopuszczenia przedstawiciela 
demokratycznej armii greckiej 
sesję ONZ, by mógł przedstaw'' 
nowisko walczących dr 
greckich narodom zjedno
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Ostatnie słowo oskarżonych!
_CO PISZA INNU

1ROBOTNIK
m odzie! rolnicza sk ada a symbo­
liczne wieńce żniwne.

W Warszawie uroezysto'ei rozpo­
częty się przekazaniem sprzętu Ict-

Wyrok ogłoszony zostanie w środę
KRAKÓW (PAP). W 18-tym dniu uważałem, że jest to moja rzecz pry- | Osk. Ralski Eugeniusz — 

procesu Niepokólczyckiego, Mierzwy watna. Ja już siebie osądziłem pod-
niczego zarządowi głównemu Ligi ; j innych przemawiali w dalszym cią- pisałem deklarację, że mandat skła 
Lotniczej przez Osoawiachim (ra­
dzieckie lotnicze przysposobienie 
wojskowe). W pokazach lotniczych 
wystąpili jako pierwsi modelarze, 
demonstrując publiczności swe kon­
strukcje od najprymitywniejszych 
do najbardziej precyzyjnych modeli 
motorowych. Następnie odby y się 
pokazy szybowcowe i lotnictwa 
sportowego. G ćwnym punktem pro­
gramu pokazów by.a rewia lotnic­
twa wojskowego, rozpoczęta indywi­
dualnym skokiem spadochroniarza, 
który po zlądowaniu złożył meldu­
nek 1 wiązankę kwiatów przedsta­
wicielom najwyższych w adz pań­
stwowych. W dalszym ciągu odbyły 
się pokazy walki myśliwców i bom­
bardowania.

TORUŃ (re). Potrójne uroczystości 
miały w Toruniu przebieg szczególnie 
podniosły ze względu na uświetnie­
nie ich obecnością marszałka Roli 
Żymierskiego. W dniu tym odbyła się 
również promocja oficerów Szkoły 
Artylerii w Toruniu, której dokonał 
marszałek w towarzystwie d cy OSA 
gen. Laski i generalicji Władze wt> 
jewódzkie reprezentował wojewoda 
pomorski Wojciech Wo twoda, a 
władze Torunia i powidłu — prze­
wodniczący MRN Chojn.ki, prezy­
dent Dobrowolski i starosta pow. 
Gordon. Po promocji odbyła się im­
ponująca defilada, wiilkie popisy 
lotnicze i w godzinach popołudnio­
wych dożynki w Łysomicach koło 
Torunia.

WARSZAWA (PAP) Z okazii świę­
ta lotnictwa przemawiał Prezydent 
R. P. Bolesław Bierut, który dzięku­
jąc lotnikom polskim za ich dotych­
czasową pracę powiedział m. in.: 

Uczcie się latać coraz wyżej, co­
raz szybciej, coraz liczniej i coraz 
lepiej. Nie pozwólcie, by Polska po­
została w tyle od najbardziej nowo­
czesnych zdobyczy lotnictwa. Wcią­
gajcie da nauki i pracy wielotysięczne 
zastępy młodzieży polskiej, która 
marzy o sukcesach naszych w powie­
trzu, w lotnictwie, w przemyśle lot­
niczym 1 w komunikacji. Cały naród 
podziwiać będzie z radością pomy­
ślne wyniki waszej pracy, popierać 
wasze zamierzenia i osiągnięcia.

Dziękuję Wam. lotnicy za dotych­
czasowe wasze wysiłki i dobycze.

Życzę Wam powodzenia w dalszej 
waszej pracy.

Niech żyje lotnictwo polskie.

: gu obrońcy oskarżonych, poczym za­
rządzono przerwę.

Po przerwie przewodniczący udzie­
la głosu oskarionym dla wypowiedze­
nia ostatniego słowa.

Osk. Niepokólczycki: proszę o spra- 
i viedliwy wyrok. Przewodniczący: To 
wszystko? Osk. Niepokólczycki: Tak 
jest.

Z kolei przewodniczący udziela gło­
su osk. Mierzwie, który na wstępie 
oświadcza, iż chciałby się oczyścić 

i z tych zarzutów, które prokurator 
! przeciwko niemu wysunął. Osk. Mie- 
' rzwa omawia swoją działalność spo- 
i łeczną od najmłodszych lat, twierdząc, 
! że nie działał dla czego innego, jak 
, dla demokracji. Na zarzut, jakoby 
był wrogiem postępu oświaty, oks. 
odpowiada długą analizą swej pracy 

, studenckiej. ..Przyznałem się w śledz­
twie — mówi dalej osk. Mierzwa, że 

| nie chcę się wykręcać od odpowie- 
, dzialności. Zdałem sobie sprawę, jak 
I ciężko pracowałem i ile trzeba było 
przełamania, aby przejść z orientacji 
londńskiej na krajową. W tej cięż­
kiej walce można było dopuścić się 
wielu błędów. Cieszę się, że nie zro­
biłem większych, że mogłem stać pod 
cięższymi zarzutami. Łamałem się w 
więzieniu, że przez swoją pomyłkę, 
znalazłem się tutaj. Nie widziałem 
tych przejawów życia politycznego, 
jak widzę to dzisiaj i wiem, że za to 
będę pokutował. Popełniłem winę nie 
w chęci szkodzenia Państwu. Jako 
działacz polityczny, jako człowiek nie 
miałem zamiaru popełnić winy 
mi zarzucanej, ani prezydenta 
usunąć z Rządu, ani zmieniać ustroju. 
Prezydenta spotkałem parę razy bę­
dąc jeszcze na wolności i wyrażałem 
się przy jego wyborze niezwykle do­
datnio. Ja osobiście nie widzę innego 
człowieka na stanowisko Prezydenta 
RP. Mówiłem o tym kolegom partyj­
nym. Niezmuszany — mandat posel­
ski złożyłem. Pytano mnie o motywy. 
Tych motywów nie podałem, gdyż

dam, wierząc, że wyszedłszy kiedyś 
i na wolność, będę mógł dopiero usta­
lić moją nową drogę". Kończąc osk. 
Mierzwa prosi o łagodny wyrok.

j Osk. Buczek twierdzi, że nie domy­
ślał się, że w wydawnictwach WIN‘u, 
jakie otrzymywał, znajdowały się ma­
teriały szpiegowskie, również nie 
chciał obalać ustroju Państwa Pol- 

! skiego. ani działać na sźkodę Polski.
W zakończeniu oskarżony prosi Sąd, 
by pozwolił mu do pracy wrócić i do­
łożyć cegiełkę do budującego się 
gmachu Polski Ludowej,

Osk. Kabat: „U podstaw czynu, za 
który odpowiadam przed Wysokim 
Sądem, leży błędne stanowisko linii 
politycznej, którą przyjąłem. Jasne 
jest dla mnie, że budowa nowej Pol­
ski może się odbywać tylko trudem 
wspólnym i najwyższym wysiłkiem 

■ mas ludowych, chłopskich i robotni­
czych. Błąd popełniłem, do tego błę­
du przyznaję się i za ten błąd poniosę 

! odpowiedzialność. Proszę Sąd o spra- 
! wiedliwy wyrok".

Osk. Starmach stwierdza w ostat- 
| nim słowie, że jego stosunek do rze- 
1 czywistości był pozytywny, do prze­
prowadzonych reform społecznych z 
reformą rolną na czele, jak 
słego sojuszu ze Związkiem 
kim i z innymi państwami 
skimi. Do podziemia byłem

1 kowany zawsze zdecydowanie nega­
tywnie. Reasumując osk. Starmach 
twierdzi, że jest niewinny i prosi Sąd 
o uniewinnienie.

Osk. Strzałkowski oświadcza, że ro 
zumie swoją winę i żałuje, że dzia­
łalność jego, której motywy wynika­
ły z chęci służenia Polsce, okazały 
się szkodliwe dla państwa polskiego. 
Prosi o łagodny wymiar kary.

i do ści- 
Radziec- 
słowiań- 
ustosun-

Już 300.000 ton węgla 
STRACIŁA ANGLIA 
przez strajki

LONDYN (obsf. wl.). 
strajku górników Wielka 
straciła około 300.000 ton

Na skutek 
Brytania 

węgla.

GANDHI GROZI --------—
głodówka „aż do śmierci”

LONDYN (obsl. wł) 'V New Delhi 
wybuchły od nowa rozruchy Mahat 
ma Gandhi udał się z Kaik'.ty do New 
Delhi zaznaczając, iż jeśli podczas 
jego nieobecności wybuchną rozruchy 
w Kalkucie — będzie głodował aż do 
śmierci. W zajściach takie miały 
miejsce w New Delhi, porcja oddala 
strzafy do tłumu.

LONDYN (obsł. wł.). Na skutek 
mg y lądowanie nielegalnych imi­
grantów, przybyYch do Hamburga, 
nie mogło nastąpić.

wojsk sojusznścz>cL 
L TRIESTU

LONDYN (obsl. wl.). Po podpisaniu 
układu ratyfikacyjnego przez prez. 
włoskiego de Nicola wyen'ane zista- 
ną z Triestu wojska sojusznicze. Po 
zostanie tam jedynie wed’ug statutu 
Triestu 15.000 amerykańskich ■ ju­
gosłowiańskich żołnierzy celem o- 
chrony gubernatora Triestu.

Demarche Polski wParyżu
WARSZAWA (-------

R. P w Paryżu Putrament został 
przyjęty przez ministra odbudowy

Z ostatnie' chwili

(PAP) Ambasador| Francji Letourneau, zastępującego 
nieobecnego ministra Bidault i zło­
żył mu demarche rządu polskiego w 
sprawie rozmów londyńskich trzech 
mocarstw na temat podniesienia pro­
dukcji przemysłowej Niemiec.

Ambasador Putrament zwrócił u- 
w,agę na to, że obecnie toczą się roz­
mowy 
warcia 
Polskę 
stwem 
tych warunkach fakt udziału Francji 
w konferencji londyńskiej nie mógł 
niewywołać komentarzy co do istot- ' 
nego stanowiska rządu francuskiego.

MOSKWA (PAP) Na Placu Sowie­
tów w Moskwie przy udziale najwyż­
szych przedstawicieli władz radziec­
kich i gości zagranicznych odbyło się 
położenie kamienia węgielnego pod 
pomnik Jerzego Dołgorukija, założy­
ciel? Moskwy.

Stalin wydał również do obywateli 
snecjalne oredzie. w którym potępił 
międzynarodowy imperializm podże- 
gaiaev do nowel wojny.

WATYKAN (PAP) Papież Pius XII 
pobłogosławił w dniu wczorajszym 
na Placu św. Piotra w Rzymie 50- 
tysiecznel rzeszy pielgrzymów, prze- 
"va*nie Włochów z Akcji Katolickiej.

polsko-francuskie w celu za- 
traktatu zabezpieczającego 

i Francje przed niebezpieczeń- 
nowej agresji niemieckiej. W

Ambasador Putrament poprosił w 
imieniu rządu polskiego o bliższe 
sprecyzowanie istotnego stanowiska 
rządu francuskiego w tej niezmiernie 
ważnej sprawie, interesujflcej obydwa 
kraje.

„Z całym naciskiem podkreślam, 
że pragniemy i nastawiamy się na 
szczerą, daleko idącą współpracę 
z całością ruchu robotniczego, za­
równo z Polską Partią Socjali­
styczną, jak i z Polską Partią Ro­
botniczą.

Jeżeli partie robotnicze potrafiły 
znaleźć wspólny język, jesteśmy 
przekonani, że i my z partiami ro­
botniczymi । ten wspólny język 
znajdujemy. Jednolity front jest 
nie tylko jednolitym frontem ro­
botników w miastach, ale również 

; jednolitym frontem mas chłop- 
: skich i robotniczych."

To ważne oświadczenie z’o'yl se­
kretarz generalny NKW Stronnictwa 
iLudowego WSadys'aw Korzycki w 
iwywiadzie dla „Robotnika".

sąd o uniewinnię- £

DZIENNIK POLSKI

-------- • . pros{ o =
• łagodny wyrok, który by mu pozwo- £ 
• ś lił jeszcze wrócić do życia normalne- = 
1! go i naprawić szkody, które wyrzą- £ 

dził,
Oskr. Kaczmarczyk Aloizy — przy-£ 

znaje w ostatnim słowie, że obrał £ 
. błędną drogę. Pragnieniem jego jest | 
, ! możność zrehabilitowania 

o łagodny wyrok.
i Osk. Ostafin stwierdza, 
■ nie był reakcjonistą. Błąd 

zumiał głęboko i dokładnie.
I aby umożliwił mu służbę 
dla Polski, która 

. chłopa, odpowiada.
wyrok.

Osk. Kunce prosi 
nie. Osk. Langner 
znał swój błąd, przyznał się do winy 

i i prosi sąd o wzięcie pod uwagę tych 
pobudek, które nim kierowały Osk. 

j Kot, przekreślając swą dawną działal­
ność jako błędną, prosi sąd o łagodny 
wymiar kary. Osk. Kowalski zrozu­
miał swój szkodliwą działalność dla 
państwa. Oskarżony oczekuje spra­
wiedliwego wyroku. Osk. Muench da- 
je wyraz głębokiemu żalowi za czyny, 
które popełnił i prosi sąd, aby mu 
pozwolił Wrócić do piracy naukowej. 
Osk. Ralski Stefan wyraża żal, że je­
go dobra wola i praca poszły w od­
wrotnym kierunku, aniżeli zamierzał. 
Osk. chciałby po odbyciu słusznej 
kary pracować dla Polski. Osk. Wil­
czyński przyznaje, że zbłądził i prosi 
sąd o umożliwienie powrotu do nor­
malnego życia. Osk, Tumanowicz o- 
świadcza, że błąd jego nie wynikł ze 
złej woli. Prosi o danie mu możliwo«- 
ści poświęcenia ostatnich lat pracy 
dla ojczyzny.

Na tym przewód sądowy zamknięto ijProkurator jak wiadomo — żąda 
Przewodniczący zapowiedział ogłoszę £kary śmierci dla siedmiu oskarżo- 
nie wyroku 10 bm. tj. w środę 
godz. 18-tą. * .

się. Prosi

źe nigdy = 
swój zro- = 
Prosi sąd, | 
całkowita £: simu, jako synowi = 

Prosi o łagodny

wychodzący w Krakowie, podaje ta­
kie uwagi o procesie WIN:

„Proces krakowski odsłonił ku­
lisy dramatu współczesnego pod­
ziemia i pokazał jego aktorów w 
prawdziwym świetle, bez szminki 
i kostiumu.

W czasie, gdy cały naród w znoj­
nym trudzie walczy o lepsze jutro 
Polski dla siebie i następnych po­
koleń, oni, mając własny wyłącz­
nie interes na oku i wysługując 
się obcym, robili co mogli, by ten 
zbiorowy wyskek podciąć i znisz­
czyć, siali niepokój i zamęt, by 
nastanie normalnych stosunków 
przynajmniej opóźnić.

Jaką poniosą karę za swe winy 
jest rzeczą sądu.

Nad istotą przewinienia w spo­
łeczeństwie zapadł wyrok." 
Wyrok sądu zapadnie w środę.

na gnych.

Potężne manifestacje w Szczecinie

III Zjazd Przemysłowy Z. 0. otwarty
15 tys. młodzieży defiluje przed członkami Rządu

SZCZECIN (PAP). Trzeci Zjazd 
Przemysłowy Ziem Odzyskanych 
rozpoczęła defilada szkół przysposo­
bienia przemysłowego, która odbyła 
się na Walach Chrobiego. Na try­
bunie honorowej zajmuje miejsce 
przy dźwiękach hymnu narodowego 
premier Cyrankiewicz, wicepremier 
Gomułka, min. Minc, min. Rabanow- 
ski, min. Kaczorowski, min. Putek, 
min Rapacki, min. Bobrowski, wice- 
min. Krassowska, wicemin. Gross- 
feld, wicemin Kościński, wicemin. 
Szyr, Delegat Rządu dla Spraw Wy­
brzeża, min. Kwiatkowski' i wojewo­
da szczeciński Borkowicz oraz 
zgromadzeni przedstawiciele 
przemysłowego, naukowego, 
zagranicznej i krajowej,
mieszkańców Szczecina które oblepi­
ły dosłownie- wszystkie możliwe do 
zajęcia miejsca.

Przy dźwiękach dwóch orkiestr 
górniczych rozpoczęła się defilada 
szkół przysposobienia przemysłowe­
go. Ponad 13 tysięcy młodzieży ro­
botniczej oraz ponad 2 tys. młodzie­
ży żeńskiej. Długim szeregiem w 
ciągu prawie godziny sprężystym 
wojskowym krokiem defilowały

przed członkami Rządu.
Po zakończeniu defilady, członko­

wie Rządu oraz zaproszeni na Zjazd 
delegaci przeszli do budynku Muze­
um Morskiego, gdzie rozpoczęło się 
pierwsze plenum IH-go Zjazdu Prze­
mysłowego na Ziemiach Odzyska­
nych,

licznie 
świata 
prasy 
tłumy

W LONDYNIE konferować 
będą przedstawiciele międzynarodo­
wego funduszu monetarnego i Banku 
Światowego. Reprezentantem USA 
jest min. skarbu Snyder. Kanady min. 
skarbu Abbot i Anglii min. skarbu 
Dalton. Również polska delegacja, z 
min. skarbu Dąbrowskim na czele 
przeprowadzi w Londynie rozmowy 
finansowe.

Wśród entuzjastycznego nastroju 
Zjazd otworzył przewodniczący wi­
ceminister Rumiński, wygłaszając 
krótkie przemówienie. Po powitaniu 
premiera, wicepremiera, ministrów i 
wszystkich przybyłych na Zjazd, wi­
ceminister Rumiński powiedział m. 
in. — Naród polski przeżywa każdo­
razowo dni Zjazdów przemysłowych 
na Ziemiach Odzyskanych niezwykłe 
poważnie. Po wielu latach klęsk 
i zwycięstw, niewoli i powstań 
wchodzimy na drogę trzeźwego pa-

triotyzmu, który daleki jest od ta­
nich rozrzewnień. Szczecin symboli­
zuje handel i transport. Nasze obro­
ty handlowe z zagranicą w przeli­
czeniu na głowę ludności przed woj­
ną były dziesięć, a nawet kilkanaście 
razy mniejsze, aniżeli państw za­
chodnich Z naturalnych przyczyn 
tempo rozwoju handlu zagranicznego 
nie podążało za możliwościami pro­
dukcji, co gorsza, hamowało pełny 
rozwój potencjału gospodarczego i 
wymiany w skali międzynarodowej. 
Posiadanie Szczecina ułatwia i usu­
wa te trudności, a położenie Polski 
na głównych szlakach komunikacyj­
nych stwarza przed nami i nie tylko 
przed nami poważne perspektywy.

Kończąc swe przemówienie wice­
minister Rumiński oświadczył wśród 
oklasków: „III. Zjazd Przemysłowy 
Z. O ogłaszam za otwarty".

Ogłoszenie wyfgtków z pamiętników Haidera

Rewelacyjne szczegóły
przygotowania Hitlera do Inwazji

NORYMBERGA (PAP). Z ogłoszo­
nych tu wyjątków z pamiętnika b.

nego Franza Haidera wynika, że 
Hitler odwoła: inwazję Wielkiej 
Brytanii z tego powodu, że jego zda­
niem — przeprawa przez kanał La 
Manche byłaby błędem, jako że 
„Niemcy znajdą inną drogę pobi­
cia Wielkiej Brytanii".

Jak ujawnia Haider, Hitler 
śla', że w chwili unieważnienia 
nów inwazji, wojna 
grana i że porażka 
tanii jest już tylko 
Jak twierdzi Haider, 
Hitlera z dowódcami niemieckich 
sil zbrojnych w Obersalzburgu póź­
nym latem 1940 roku, postanowiono 
nie tylko zniszczyć Związek Ra­
dziecki, „ostatnią nadzieję Wielkiej 
Brytanii" już na wiosnę 1941 r., 
lecz również okupować Wielką Bry­
tanię. Admirał Raeder powiedział 

_ . _ wówczas, że dla dokonania inwazji
ma Obarskiego, za współpracę z pod- ' wszystko może być przygotowane do 
ziemiem i obcym wywiadem. 1 dnia 30 września 1940 r, lecz że cm

SKREŚLENI 
z l«siy członków

WARSZAWA (PAP). Zarząd od­
działu warszawskiego Zw. Zawód. 
Dziennikarzy R. P. na posiedzeniu 
w dniu 5 bm. skreślił z listy człon­
ków Związku b. redaktora naczelne­
go „Gazety Ludowej" Zygmunta Au- 
gustyńskiego i działacza WRN Ada-

_________m____na W. Brytanię
szefa niemieckiego sztabu general-| sam wola by nrzeprowadzić te opel

racje w maju lub czerwcu. Dnia 
14 września 1940 r. odbyło się w no­
wej kancelarii Rzeszy zebranie, na 
którym Hitler — jak mówi pamięt­
nik Haidera — oświadczył, że „in­
wazja Anglii byłaby najszybszym za­
kończeniem wojny" Termin Inwazji 
ustalono wtedy na dzień 27 wrześ­
nia, ale z poiYodu złyeh warunków 
atmosferycznych odroczono następ­
nie ten termin do 8 października. 
Hitler nie wyrzeka się jeszcze reali­
zacji swego planu, jakkolwiek zwra­
cano mu uwagę, że Wielka Brytania 
zu’ytkuje materia wojenny z USA, 
Hitler sądzi:, że Stany Zjednoczone 
nie będę zdolne do udzielenia znacz­
niejszej pomocy przed 1945 rokiem. 
Wkrótce po tym Hitler nagle odwo- 
ał przvgotowania do inwazji. W 

dalszych częściach swego pamięt­
nika Haider nie wspomina już ani 
razu o nrojektach inwazji Wielkiej 
Brytanii. . «

my- 
pla- 
wy-była już 

Wielkiej Bry- 
kwestią czasu, 
na konferencji



ILUSTROWANY KURIER POLSKI
ludność wszędzie usadawta się moc- , •’ *■

Co A&IGLm widział na naszych Ziemiach Odzyskanych?
Piątkowa specjalna audycja radia 

londyńskiego dla Niemców o na-lonaynskiego dla Niemców o na- 
j szych Ziemiach Odzyskanych (pisa-

liśmy pokrótce o tym wczoraj), za­
sługuje na baczną uwagę. Po raz 
pierwszy bowiem po wojnie radio 
brytyjskie tak wyraźnie tłumaczyło 
Niemcom, tak bardzo polskie są 
dziś prastare te '’emie słowiańskie, 
jak wielki wysi ek włożyli w nie 
Polacy, iak ożyły one w ciągu nie­
zmiernie krótkiego czasu 2 lat 1 
jak — w konsekwencji 
być muszą wszelkie nadzieje 
mieckie powrotu na ziemie, na 
rych nie ma już prawie śladu

z'udne 
nie- 
któ- 
nie-

ziemskiej znajduje się jeszcze w rę­
ku państwa. Autora reportażu za­
pewniano jednak wszędzie, że cała 
ta ziemia zostanie rozparcelowana 
i oddana chłopom na własność pry­
watną. Pomorze Zachodnie zamie­
szkuje już 800.000 Polaków. Niem­
ców jest jeszcze 120.000. Codzien­
nie jednak 2.000 Niemców opuszcza 
te ziemie i do końca rb. luż chyba 
żaden Niemiec na niej nie po­
zostanie.

Korespondent radia angielskiego 
rozmawia! we Wrocławiu z wojewo-

dą, którego nazywa z angielska 
gubernatorem. Wojewoda oświad­
czył mu, że 90% ziemi ornej zna­
lazło się w tym roku już pod płu­
giem. „Nie chcia.em temu wierzyć. 
Sądziłem, że mam prawo wyrazić 
w tym względzie swoją wątpliwość. 
Przekonałem się jednak w terenie, 
że wojewoda mówi prawdę!"

Dalej Anglik informuje radiosłu- 
choczów niemieckich, że Dolny Śląsk 
zamieszkuje dziś już przesz’o pół­
tora miliona Polaków. Pozostało .
ledwie 100.000 Niemców. Polska | świat to Już dostrzega.

' no, nawet w takim zniszczonym w 
I 100 procentach Głogowie. Wszędzie 
Polacy zdają się być zadowoleni, 
aczkolwiek ciężki jest ich żywot. 
Wielkie trudności są tam bowiem do 
pokonywania.

W 1945 r. polskie Ziemie Odzyska­
ne były pustynią (Wiiste), pełną 
ruin i opuszczoną przez ludzi. Dziś 
jest inaczej. Polacy dokonali wiel- , 
kiego dzieła i nie zmarnowali czasu sko - Demokratycznej Unii (CDU) 
— oto końcowa oceną angielska na- I „zbiornikiem dorobkiewiczów" — od- 
szej żmudnej pracy 1 niestrudzonej powiedział zarząd CDU, że partia 
dzia alności na Ziemiach Odzyska- Chrześcijańsko - Demokratyczna jest 
nych.

Wykazaliśmy wobec świata, źe 
nawet największe trudności potra­
fimy pokonywać — 1 cieszy nas, że

Odpowiedź CDU 
na obelgi Schutnachera

FRANKFURT n/Menem (ZAP). Na 
obelgi i atak dra Schumachera, któ­
ry w czasie wyg'oszonego przemó­
wienia nazwał partię Chrzetcijań-

Z cyklu: Białowieża4 dawnej niemczyzny.
Autcr reportażu nasamprzód 

stwierdza, że Polacy na Ziemiach 
Odzyskanych czują się jak u siebie 

domu. Potrafili wszędzie, nawet 
na beznadziejnych, zdawało się, 
ruinach, wykrzesać nowe życie. 
Zniszczony w 70 procentach Wro- 
cJaw, miasto ongiś 600-tysięczne, 
liczy dziś już 200.000 Polaków. Aż 
7.000 studentów kształci się na pul­
sującym pełnym fyciem uniwersy­
tecie i na politechnice. 10.000 wa­
gonów kolejowych opuściło już 
wroc awską fabrykę wagonów Ope­
ra, szkolnictwo, administracja, w 
ogóle wszystkie dziedziny nowo­
czesnego życia narodowego, funkcjo­
nują należycie wśród ruin i zgliszcz, 
których codziennie jest mniej. 
Gdańsk ze swoim martwym ..starym 
miastem" bynajmniej nie zamarł, | 
mimo nieopisanych zniszczeń Zycie 
wre na przedmieściach i w porcie. 
Rozwija się Gdynia. Zniszczone 
urządzenia portowe odbudowano w 
wysokim procencie. Autor operuje 
tyframi, które najwyraźniej mu za- 
imponowa’y.

Pomorze Zachodnie dzieli autor 
reportażu na tereny o wielkich 
zniszczeniach (zwłaszcza Kp;obrzeg), 
gdzie oczywiście zaludnienie jest 
słabsze, i na tereny dobrze zagospo­
darowane, a nawet kwitnące, do 
których zalicza zwaszcza rejony 
Starogrodu 1 Nowogrodu. „Gdzie 
tylko są mieszkania, tam znaleźli się 
1 ludzie" — mówi. — 72.000 osad 
eb^kieh ^..>0 Już udbud™.- Tprz.t
uych na terenie, gdzie 60% zabudo- | mieniła się w drugą. Prokop zrobił 
wań wiejskich uległo zniszczeniu, się rybakiem. Z czasów „wielkich" 
Szereg gospodarstw 10—20 ha, które 
rt-ngUK zwieazii szczegółowo, wy- I n-vvxxai wuunę. X ŁCgu WICT.-ZU1 u Ule 
warło na nim znakomite wrażenie.| trzeźwy Plątały mu slę
Przed dwoma laty nie było tam 
byd'8. Dziś’widzimy je wszędzie, 
w oborach i na pastwiskach. Co czór szedł ciepły i potężny! Czółno 
prawda 40% wielkiej w asności 1 spływało ku zalewom po najcichszej

K. Mazurkiewicz

Z OŚCIĄ I LATARNIA
Lampy krasnoludzkie — Ości Prokopa — Rybi gaj — Szozupaki na zalewie — Noc 

nad biotem — Sen o ognisku — Sowa i płomień
Białowieża jest mokra. Najsuch- _    

szy ostęp urywa sie nagle i przecho- ! pluskał nurt’ Rosy leżały ciężko na I próbowałem * ja. 
dzi w roist Łęgi- jak błyszczące; paprociach. i nych" sześć pud
kliny wbijają się w zwarty bór I z; • - 
Kaczki z łęgów wypełzają na mech i odnalazł ość. Śmigła była i * ciężka j 
i kolebią się pokracznie tuż obok ; razem Na trójzębie przyschło tro- 
wody, którą ścina surowy zamróz j chę łuski. Prokop władał ością jak

I.’  Przed budą czekaliśmy 
na noc Przychodziła ciężko i leni­
wie. W wodnym zaroślu hukał bąk 
(czapla) Nagle Prokop wstał i poka­
zał na rzekę... Pływały w niej 
pierwsze gwiazdy...

jedyną partią, mogącą się pochwalić 
szerszym i uczciwym dążeniem do 
jedności Niemiec 1 zjednoczenia 
wszystkich Niemców, zespolenia 
znów w jedną całość zachodu i 
wschodu, a przede wszystkim jest 
jedyną partią wolną zupemie od
wpływów i ingerencji oraz sugestii 
obcych.

o

NOWY PODRĘCZNIK 

historii Niemiec
BERLIN (ZAP). Znany pedagog 

- 1 ery przedhiderowskiej, Fritz Kar- 
  .,pięk- sen, napisał nowy podręcznik hl- 

| nych" sześć pudeł. Siódmy cios nie storii, który ostatnio został wydru- 
I kowany i uznany za urzędowy pod­
ręcznik w strefie brytyjskiej. Wła­
dze strefy amerykańskiej i francu­
skiej jeszcze nie wyraziły swej 
opinii, natomiast władze sowieckie 
nie wprowadziły tego podręcznika 
do szkół swej strefy. Książka jest 
przeznaczona dla I klasy gimnazjal­
nej i obejmuje historię powszechną 
do okresu kontrreformacji. Charak­
terystyczne jest, te w podręczniku 
poświęcono mniej miejsca dziejom 
Niemiec, niż to zwykły czynić daw­
niejsze niemieckie podręczniki.

pod słońcem wodzie. Pod burtą I cicho i śmiertelnie.. Próbował S. 1
- ----- xstrzeliłem

Lukami duktów i wyrw pcha się w piórkiem, 
puszczę bagienna mgła i pcha się 
błękit. Cienkie strugi płyną bez­
szelestnie i urastają w rzeki. W tych 
pogodnych zalewach pluszcze tęgi 

| sum i polują nocą szczupacze wiel­
koludy Nie wykopci się w rybac­
kich kureniach ta moc nadzwyczaj- 
na ryby

Ta ryba chytra jest jak zwierz 1 
jak on — ma puszczańskie nawyki. 
Lubi noc przy świecach, które zapa­
la księżyc w pilśniowych głowach 
tataraku. Lubi i taką noc, kiedy 
maleńkie świetliki pełzają po ła- 
zach, paląc się jak zielone, krasno- 

| ludzkie lampy...

S, u którego mieszkałem, znał 
najlepszych białowieskich rybaków. 
Podobał się nam szczególnie Jeden 
Nazywał się ponuro... Prokop

Człeczyna był maleńki i zawięd- 
ły. Uszy miał spiczaste i tęgi, gar­
baty nos. Prokop w „rozkwicie mło­
dości" porał się kradzieżą koni. Z

Szereg gospodarstw 10—20 ha, które i została mu jedna miłość. Prokop 
Anglik zwiedził szczegółowo, wy- i kochał wódkę I tego wieczoru nie ----’ —*■ x J ---  -•-»

I mocno nogi w drodze do czółna 
Podśpiewywał sobie głośno pod no­
sem o czapce niewidymce. A wie-

W budzie nad zalewem Prokop poszedł już na marne.
I W jakimś przybrzeżnym zakątku 
przydybaliśmy dużą sztukę Mały 
Prokop zamachnął się rzęsiście i. 
wbił żelazo w kark Ryba szarpnę­
ła się tak mocnó. że latarnia obiła 
się o burt i... zgasła. W atramento­
wej nocy borykaliśmy się na pokła­
dzie czółna z tym białowieskim ko-

I losem. Obryzgani wodą i łuską 
I wyciągnęliśmy go zaledwie na 

Zaczęliśmy-połów od środka Na brzeg. Był to największy szczupak 
dziobie czółna Si 
Kopciła czerwono i pachniała ordy­
narną ropą. r..'.... -1
już zupełnie i stał w dziobie łodzi 
nieruchomy jak świeca. Klęcząc tuż 
obok — mogłem patrzeć swobodnie 
w topiel. W prześwietlonej wodzie 
błądziły clenie i niekształtne wizje. 
Z dna podnosił się wartko wodorost. 
Tam za burtą czekała puszcza. Cze­
kały rybie gaje, nad którymi gładko 
układał się nurt Szły od nich prądy 
chłodne i bursztynowe. Tam właś­
nie trwało życie wielkich ryb. , 

Nagle Prokop wyprężył ramię, aż 
zadygotała łódź. W prześwietlonej 
wodzie zamajaczył realny, białawy 
kształt. Ryba stała w kręgu światła 
nieruchomo... Prokop uderzył cicho 
i szybko!...

Ość weszła w wodę bezszelestnie 
1 trafiła w białawy kształt. Z trój- 
zęba spłynął na dno łodzi trzepo­
cący się szczupak. Ważył dwa kilo­
gramy.

Prokop dźgał coraz częściej Za- .  r ....
lew roił się od tęgich sztuk Po się wciąż. Przynosi wiernie zapach 
dwóch godzinach połowu, w łodzl młodej żywicy i lot sowy nad ni- 
drgała sterta ryby. A ość śmigała skim płomieniem..

powiesił lampę I z tych, które zabił Prokon S szyb- 
pachniała ordy- | ko naniecił ogień W pierwszych 

Prokop wytrzeźwiał płomykach, trzeszczących w wilgot- 
nej jedlinie — zobaczyłem oczy 
Prokopa. Rozszerzone nadmiernie i 
błyszczące. Było w nich jeszcze 
wiele walki Rybiej wojny w pusz? 
czańskim zalewie. Przy tym ogniu 
spędziliśmy noc. Prokop pił wódkę 
ze zwyczajnej, otwartej butelki. Na 
ostrowiach piszczały cienko młodę 
wilki. Ciągle jeszcze buczał ten 
czapli bąk, wczarowany z wieczora 
w trzcinę. Świt zastał nas na czół­
nie. Płynęliśmy do sadyby S. Tym 
razem wiosłował Prokop.

Nurt nie czynił przeszkód W Bia­
łowieży nie istnieje nurt. Są tylko 
rzeki czyste i rzeki łagodne. Niosą 
jednako pogodnie z prądem i pod 
prąd Białowieskie, kolorowe rzeki..

Ten Prokop, to się kiedyś mi 
przyśnił. Ordynarny, jaskrawy, dzi­
ki. Śmigający oszczepem w topiel 
Prokop dzielny. A ognisko śni mi

ULTIMATUM
partyzantów z PIEMO.JU

RZYM (PAP) Partyzanci z Piemon­
tu skierowali do rządu ultimatum, 
domagając się wykonania w eiągu 
2 tygodni wyroku śmierci sądu przy­
sięgłych w Turynie przeciwko 6 
zbrodniarzom faszystowskim z Casa­
le. Jak wiadomo, w Casale prokla­
mowano już strajk generalny na znak 
protestu przeciwko przewlekaniu wy­
miaru sprawiedliwości, a w kilku 
miastach Piemontu praca została za­
wieszona na znak solidarności
strajkującymi Sprawa ta by'a przed­
miotem obrad w-.oskiej rady mini­
strów.

ze
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Mimo, źe zdanie dzisiejsze mogło przeczyć 
wczoraj przez niego wygłoszonemu, szyldzik 
„made in Jankowiak kiepełe" upoważniał 

I do puszczania obu w kurs jako równorzędnie 
ę ważnych aksjomatów. Cóż to komu szkodziło. 

-* Czy pogaduszki kawiarniane bazują często 
Ra wiarogodnych źród ach, czy psychoza e- 
migracji przesiewa zasłyszane wieści? Gdzie 
tam! Opinia ź la fourchette, ź la minute. Dziś 
tak, jutro inaczej, byleby było o czym strzę­
pić -wargi i byle był powód do kordialnego 
nachylenia się nad marą czarną w naddunaj- 
skiej cukierence i poszeptania... W tych wa­
runkach rósł mit ubożuchnego kolegi. Boć 
któżby się zdobył na takie jak on bohater­
stwo? Jake podporucznik lotnictwa, jeden z 
niewielu polskich myśliwców, natarł we 
wrześniu 1939 roku na klucz Messerschmit- 
tów i po dwóch zastrzałach strącpny przez 

) >8° wyskoczył z płonącego samolotu. Moc- |
no poparzony spad! w okolicy któregoś z Są­
czów. Nie dość na tym, miotany wichurą 
spadochron czo’ga! go po kamienistej glebie, 
Żłobiąc na całym ciele skiby cięć.

Stygmaty te nakazywały respektować zda­
nie bohatera 1 nigdy nie pytać, co poza j 
wrześniem się dzia o. Podobno jeden z braci 
jego zginą# z rąik Niemców, jego samego szu- i 
kali, ale tu jakoś kończyła się cała opowieść 
wojenna 1 zaczynało się wygrażanie pięścią 

* w kierunku Sprewy i słowa pomsty na Ha- 
kenkreuz, wypowiadane z niespotykanym 
zaciskiem wiecznie spieczonych warg.

Kolega Jankdwiak w najskrytszej tajem­
nicy pokazywał swój dyplom nominacyjny

na Inne coprawda, góralskie nazwisko, bo to, 
które nosił by'o wojenną pożyczką.

Często biedak gorączkował. Opiekował 
się nim kto był na podorędziu Mimo wszyst­
ko, a może właśnie dlatego, on pierwszy naj­
wcześniej ze wszystkich dostał indeks i zapi­
sał się na politechnikę. Uczył się zapamię­
tale. Błyski w oczach stawały się coraz bar­
dziej strzeliste, opinie coraz skrajniejsze. On 
to ostrzegał najgwałtowniej przed Male- 
rowskim, on to doradził, żeby dla lepszej 
nad nim kontroli przenieść ich obu do osob­
nego pokoju. Stało się według życzenia. Mit 
o Jankowiaku rósł.

Tak oto wyglądała owa kliniczna szóstka. 
£zy jednak można pominąć milczeniem 
Gustka i Wacka, dwóch lwowskich bradzia- 
gów, co to się Bóg wie jak dostali na Wę­
gry? Niedawno przyszli a już z wszystkimi 
byli za pan brat. Po dwóch tygodniach licho 
wie skąd wyszperano biskupią rewerendę, 
po odpruciu purpurowych guzów jakiemuś 
księdulkowi na prowincję opchnęli, to znowu 
wino mszalne skądś szmuglowali, to znowu 
nie wiadomo dla kogo dokonywali skupu do­
larów płacąc obiegowe kursy. Byle ruch był 
w interesie. Malerowskiego mieli na oku.

— Ta co się patyczkować, pierwszy do­
wód, że sukinsyn tóe, a hipotekę ma zabra- 
diaifoną, strychniny mu na śniadanie. No nie, 
Wacek?
- Ta joj...
— A złoty ząbek zanieś na wota._
— Pewni.

Ale od czego był Jankowiak? Miał czuwać
W miarę mijających dni powiększało się 

grono znajomych. W studenckiej świetlicy 
Soli Deo Gloria szeroko reklamowany wie­
czór autorski Leona Kaltenberga. Sala jakoś 
nie była wypełniona po brzegi Autor, popi­
sujący się więcej tupetem niż kunsztem sło­
wa jak i jego tematyką rozczarował nas 
mocno. Za bardzo żyliśmy pulsem dnia, za 
którego stanęło się progiem, by oddalić się 
od Warszawy na całą długość oderwania. 
Trudno nam było za autorem przetransporto- I 
wać się raptem na plebanię Jakiegoś prawo- ' 
sławnego faroszka w pokojowych zdaje się 
czasach, który stojąc przed lustrem a może 
ikoną celował dwoma brudnymi palcami w 
wystający pipeć na brodzie, nie mogąc jakoś 
utrafić by 'go wyrwać. Tyle mi zosta‘o z tej 
twórczości. ;

internacie, u- 
uchodźczych,

wieczór — od

Bia’o-czerwone kwiaty, zachwyt i d ugie 
oklaski sprawiły dziwny niesmak. Nie doro­
śliśmy widać.

Jasia, absolwentka filologii budapeszteń­
skiej a nasz niezłomny powiernik Cicerone 
czuła się za’enowana naszą powściągliwo­
ścią. Chciała dać z tego miasta wszystko, co 
było najlepszego... Taki wieczór żywego sło­
wa... I nic. Ale wobec niej nie trzeba było 
udawać.

— To nie to, moja droga — mówiłem jej 
kiedy po wieczorze otuleni nocą siedzieliśmy 
na ławce pod pomnikiem św Gerarda do­
kąd wiod y kilkupiętrowe zakrętasy kamien­
nych schodów. Mrok szedł coraz gęstszy Je­
no kontury parlamentu z naprzeciwka zanu­
rzone płachtą cienia w połyskującym Duna­
ju strzępiły się po brzegach czarno połyskli­
wą klawiaturą lśnień. Drobniutkie fale na- 
wrotliwym ruchem pełzały po próg skały...

Był to nieautorski Już
Jasia, córka kapitana 

rodziną dostała się tu we

wieczór zwierzeń, 
lotnictwa, wraz z 
wrześniu.

Dyplom dojrzałości nie od razu ułatwił jej 
dostanie się na studia. Początkowo miesz­
kali w Csiz-furdó, jednym z obozów uchodź­
czych w warunkach gromady. Nikt z nich, 
nie zna! języka.

Pierwszy więc rok byl zatroskany 1 pezy- 
ziemny. A ona rwa.a się do życia. Odetchnę­
ła trochę kiedy przyjęto ją na budapeszteń­
ski uniwersytet. Mieszka"a w 
trzymywą a się z zasiłków 
udziela a korepetycji.

— Wiesz — mówi’a w ów
początku nie mogą m pogodzić się z rolą 
biednego menekiilta, (uchodźcy), s owo bied­
ny dzia a o mi na nerwy. Dlaczego biedny? 
Mia am dwadzieścia dwa lata, chcia am, no 
chyba mia am do tego prawo — pójść do O- 
pery, kawiarni, ubrać się, podobać. I wiesz 
za co kupiłam pierwsze koturny? Uczyłam 
się do egzaminu, w parku tym, pamiętasz, 
niedaleko Calwin-teru. I nie zauważyłam na­
wet, kiedy przysiad! na awce Jakiś eleganc­
ki bubek. A ja wkuwam 1 widocznie oóft- 
szeptem powtórzy am kilka razy jakiś wy­
raz, na co ten wybuchnął śmiechem, przepro­
sił i wtrącił grzecznie, że nie tak,- a tak się 
wymawia. Od s owa zdradził, że jest reży­
serem filmu i szuka statystek. Był nim na­
prawdę. Przypad am mu do gustu, a mnie 
bawiła sytuacja. Zaproponowa', bym zrobi­
ła próbne zdjęcie do jednego z nakręcanych 
właśnie filmów. Roześmia am się serdeczni®, 
wydawało mi się to kapitalnym żartem.

Mimowołi spojrzałam na sukienkę i moc­
no podniszczone buciki. Te formuy starocer­
kiewne. historie, dyrdymały uleciały mi rap­
tem z g owy. Przesta-y mnie naraz obcho­
dzić. B'ysnę!a myśl, Je mogłabym przeciąż 
zarobić w ten sposób... No powiedz czy w 
tym coś zJego? On mi się przygląda'. Odru­
chowo podkurczy'am nogi pod ławkę, ehefa- 
'am się podobać, a już te buciki... ale eo taro, 
DoSć, że propozycję przyjęłam.

(C. d. n.j. v
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Wybrzeże - Pomorze 12:4
BYDGOSZĆZ. W. międzyokręgo- 

wym spotkaniu bokserskim repre­
zentacja Wybrzeża pokonała repre­
zentację Pomorza w stosunku 12:4. 
Wyniki techniczne (według kolejno­
ści wag): Gumowski (P) pokonał So­
wińskiego na punkty Kudracik (W)

Grochow-Radom’ak 8:8
RADOM. Mecz pięściarski o mi­

strzostwo bokserskiej A kl. okręgu 
warszawskiego między Grochowem 
a Radómiakiem zakończył się wyni­
kiem nierozstrzygniętym 8:8.

ŁÓDŻ Mecz zapaśniczy między 
krakowską Legią a miejscowym 
MKS-em zakończył się zwycięstwem 
gości w stosunku 7:4.

Zamach na kanał

Młoda pływaczka duńska Ęlna 
Andersen przygotowuje zamach na 
kanał La Manche przeprowadzając 

usilne treningi.

Zn inie
ŻNIN (ex) W ub niedzielę odbył' 

się w Żninie ogólnopolski motorowy ' 
zjazd plakietowy zorganizowany , 
przez klub sportowy „Pałuczanka". 
W zjeździe brało udział 15 klubów z 
terenu całej Polski.

W wyścigu szosowym który w ra­
mach zjazdu odbył się na dystansie 
55. km (Jaruszewo — Szubin — Ła­
biszyn — Murczyn — Żnin) w kat. 
do 130 ccm 1 miejsce zajął T. Szczu­
rowski C 
w 
1. 
w 
J 

— Bydgoszcz) 
czasie 48,24,9, w kat. do 250 ccm 
J. Kaźmierczak (Unia — Poznań) 
czasie 46,30: w kat. do 350 ccm 1 
Buda (BKS Polonia — Bydg.) w

czasie 36,0,2

Bieg na 110 m przez plotki 
akademickich mistrzostwach świata 
w Paryżu przyniósł zwycięstwo An­
glikowi P, F. Sharpley, którego wi­
dzimy tu podczas biegu nad płotkiem. 
Sharpley uzyskał czas 15,4.

wypunktował Borowicza. Antkiewicz 
(W) pokonał zdecydowanie Baranow­
skiego I, Skierka (W) po słabej wal­
ce pokona) Dormowicza, Chychła 
(W) wypunktował Palińskiego, Ce- 
txilak (P) pokonał na punkty Szy­
mankiewicza, Mechliński (W) wal- ; 
czący b. chaotycznie, pokonał Szy- ■ 
mańskiego, Białkowski (W) zdobył 
punkty w o Walki stały naogół na 
dobrym poziomie. Pomorze — mimo 
wysokiej porażki wypadlo zadawa­
lająco.

Przed kobiecym meczem lekkoatletycznym 
POLSKA — WĘGRY

Uczestniczki obozu treningowego, nie 
wyjeżdżające jako reprezentantki o- 
trzymają zniżki 66 proc, na powrót 
do miejsca zamieszkania (koszty 
przejazdu pokrywają klubu lub o- 
kręgi).

Zarząd PZLA na obóz w Olsztynie 
wyznaczył (jako przypuszczalną re­
prezentancie):

Heyducka. Słomczewska, Moderów- 
na. Mitan, Wajs, Nowakowa, Do­
brzańska, Stachowicz, Sinoradzka. 
Felska.

Jako rezerwę i uzupełnienie: Gbur- 
kówna, Peskówna, Gieślewicz, Bro- 
cek, Wichtowska, Gorzkowska, Bul-. dyn. Podczas ostatnich 
żanka. Borowiec, Pankówna, Wai- j za niecały tydzień Riggs 
sówna, Szendzielorzówna.

września w 
PZLA zorgani- 
stadionie w le- 
dla zawodni- 
do reprezenta-

WARSZAWA W związku z wyjaz­
dem kobiecej reprezentacji lekkoatle­
tycznej Polski na mecz z Węgrami, 
który odbędzie się 14 
Budapeszcie, zarząd 
zowat w Olsztynie na 
sie obóz treningowy 
czek, przewidzianych 
cji. Obóz ten rozpoczął się 3 bm. i 
trwać będzie do 10. bm. włącznie.

Na obóz oprócz zawodniczek wy­
znaczonych do reprezentacji PZLA 
powołał również kilka obiecujących 
zawodniczek innych, w celu przepro­
wadzenia treningu pod okiem trenera 
związkowego i ewentualnego uzupeł­
nienia składu — gdy tego zajdzie po­
trzeba. Wyjazd do Budapesztu na­
stąpi bezpośrednio z Olsztyna przez 
Warszawę (wyjazd z Olsztyna w dn. 
10. bm do Warszawy pociągiem noc­
nym, wyjazd z Warszawy dnia 11 
bm. o godz. 13.30 pociągiem, pospie­
sznym bezpośrednio do Budapesztu). 
Przyjazd do Warszawy z Budapesz­
tu nastąpi dnia. 16 bm. o godz. 17.03. 

Da Rui kontuzjowany
PARYŻ. Reprezentacyjny bram­

karz Francji i jeden z najlepszych 
bramkarzy w Europie. Julien Darni, 
uległ kontuzji nogi i przez dłuższy 
czas nie będzie mógł grać w piłkę.

Kontuzja Darui miała miejsce pod­
czas ostatniego spotkania między 
Roubaix i Lille w riiedz’elę. W cza­
sie meczu, pod koniec drugiej połowy 
gry, Darui, grający w barwach Rou­
baix zderzył się z jednym z przeciw­
ników’, tak nieszczęśliwie, że został 
zniesiony z boiska.

Po zbadaniu lekarz stw'erdzil u 
niego zerwanie ścięgna i nadwyręże­
nie mięśnia.

GDAŃSK. Odbyły się tu mistrzo- migtrza przypadał warszawskiej Sy- 
stwa Polski w pięcioboju i sztafe­
tach. W pięcioboju zwycięstwo od­
niósł Kuźmicki z łódzkiego DKS u- 
zyskując 3 024 pkt W sztafecie olim­
pijskiej tytuł mistrza zdobył zespół 
bydgoskiego HKS w czasie 3,30,8. 
W sztafecie szwedzkiej zwyciężył 
również bydgoski HKS w czasie
2,05,2. W sztafecie 3X1000 m tytuł ny Klub Sport. (Gniezno) 2:0 (1:0).

0 wejście do Ligi
Garbarnia — ŁKS 3:1
Wisła — Polonia (Bytom) 7:1 ,
Cracovia — Rymer 5:0
Warta — Czuwaj 3:2
Polonia (W-wa) — Polonia (Świdnica) 3:0
KKS (Poznań) — Ognisko 4:2 
AKS — Grochów 6:0 
Gedania — Radomiak 1:1 
Orzeł — ZZK 3:0 
RKU — Pomorzanin 2:1 
Lublinianka — PKS 3:3 
Tarnovia — Legia 5:2 
Ruch — Widzew 11:1 
Szombierki — Motor 3:0 w o.

Warta-RKS Batory 10:6
POZNAŃ. Odbyło się tu spotkanie 

pięściarskie między Wartą a RKS Ba­
tory (Chorzów). Stoczono, ogółem 8 
walk, przy czym dublowano wagę pół- 
średnią, wypuszczając wagę półcięż- | szakowi. Kula przegra) z Adamskim, 
ką. Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu goście): Ponanta zremisował 
z Malakiem. Bazarnik stoczy) z Szy­
mańskim najładniejszą walkę dnia,

PoraiLa i zwycięstwo Harrisa
kolarskich 
o „Grand

LONDYN. W czasie 
zawodów sprinterskich 
Prix" Londynu, rozegranych na fo­
rze Herne Hill, tegoroczny mistrz a- 
matorski świata, Anglik Reg Harris 
doznał sensacyjnej porażki, przegry­
wając w finale z misttzem Holandii 
Bijsterem. Zwycięzca uzyskał w tym 
biegu doskonały czas 12,2 sek.

W ten sposób Holender zrewanżo­
wał się Harrisowi za przegraną w fi­
nale mistrzostw świata.

Bijster niedługo cieszył się swym 
sukcesem, gdyż już w następnym 
spotkaniu międzynarodowym Harris 
potwierdził swą wyższość, wygry­
wając wyścig o nagrodę im. Bailey'a 
— znanego dawniej kolarza.

Zawody te odbyły się na torze 
Prac des Princes w Paryżu. Wzięła 
w nich udział doborowa stawka za­
wodników zagranicznych, m. in.: 
Francuz Henri Sensever, Włoch Ma­
rio Ghella, Holender Bijster. Belg 
Pauwels — wszyscy mistrzowie 
swych krajów. Konkurencja była 
więc b. silna.

renie, która uzyskała czas 7,55,0.

Lechla-GKS (Gniezno) 2:0
POZNAŃ (G) W meczu hokeja na 

trawie w rozgrywkach finałowych 
Lechia (Pozn) pokonała Gimnazjal-

Kusz został wypunktowany przez Sob. 
czaka. Kubica przegrał wysoko z Szy­
murą,

W ringu sędziował mgr Jacek - Ko­
walski,

ZAROBKI
tenisstów zawodowych

NOWY JORK. Prasa amerykańska 
opublikowała ostatnio kilka danych 
tyczących zarobków tenisistów za­
wodowych. Zeszłoroczna mistrzyni 
Wimbledonu, Amerykańska Pauline 
Betz za serię pokazowych gier z ro- 

। daczką swą Sarah Palfrey Cooke o- 
I trzymywała tygodniowo 750 dolarów. 
Bobby Riggs, podczas zdobywania 
mistrzostwa Ameryki dla zawodow 
ców, zarabiał tygodniowo 1.780 dola 
rów. Następny z kolei Budge otrzy­
mał 1.388 dolarów. Najbardziej zło­
todajny dla zawodowców jest Lon- 

ostatnich występów 
__  i Budge 

zdobyli łącznie 12.000 dolarów.

w drugim 
Sense' era 

nadspodzie 
nad swym

przebywając

Po zwycięstwie w pieiwszym pól 
finale nad Włochem Ghella, Harris 
spotkał się w finale z Holendrem Bij- 
sterem, który pokonał 
półfinale mistrza Francji 
W finale Anglik od liósl 
wanie łatwe zwycięstwo 
niedawnym pogromcą, 
ostatnie 200 m w 12,8 sek.

W klasyfikacji k< ńcowej zawodów 
kolejność była następująca: 1) Har­
ris (Anglia). 2) Blister (Holandia), 3) 
Sensever (Francja).

Peruwiańczyk Carpio
przepłynął La Manche

LONDYN. Ubiegłej nocy pływak 
peruwiański Daniel Carpio przepłyną) 
kanał La Manche, przy niezbyt sprzy­
jających warunkach w czasie 14 46 
godz. Carpio wystartował z Cap Griz 
Nez po stronie francuskiej (w, pobli­
żu Calais) i przypłyną) do Shake­
speare Beach w Dover,

Bielsko 9:4 w tenisie
■ BIELSKO. Odbył się tu międzyna­
rodowy mecz tenisowy między repre­
zentacjami Morawskiej Ostravy i B el 
ska, zakończony zwycięstwem zawod­
ników Czechosłowacji w stosunku 9'-4. 
Goście pozostawili po sobie bardzo 
dobre wrażenie. Drużyn? Bielska za­
silił Chytrowski z katowickiej Po­
goni.

Porażka Pisarskiego
ŁÓDŹ. W ramach mistrzostw o- 

.iręgowych w boksie ŁKS zremiso­
wał z Tęczą (Kielce) 8:8. Podczas 
tego meczu znany bokser i b. repre­
zentant Polski — Pisarski uległ nie­
spodzianie Trzęsowskiemu.

Tempowski odrzucił
propozycje PZPN

PARYŻ. Jak podaje prasa francu­
ska, Polski Związek Piłki Nożnej 
zwróci) się do znakomPego piłkarza, 
grającego obecnie we Francji w jed­
nej z drużyn zawodowych I Ligi — 
Bolesława Tempowskiego, z propozy­
cją objęcia stanowiska trenera związ­
kowego. Tempowski odrzuci) tę pro­
pozycję i oświadczy), że za kilka 
lat — być może przyjmie tę ofertę. 
Ale obecnie pragnie on jeszcze być 
czynnym piłkarzem w drużynie, z któ­
rą jest związany dość silnie.

SPRA WA 
robicie

wygrywając na punkty. Nypelt zremi- 
; sował z Dominiakiem. Bibrzycki wy­
gra) z Vogtem, co krzywdzi zawodni- 

, ka poznańsk. Waloszyk uległ Matu-

Robtc 
zwycięzca Tour de France

Od Brest" u 
od Quimper

W Bretanii zawrzalo. 
po Plougastel-Daoulas, 
po Rennes zawrzało z powodu „spra­
wy Robie'a". Wraz z prestiżem tego­
rocznego zwycięzcy „Tour de France" 
w grę wchodzi bowiem prestiż całej 
jego ziemi rodzinnej: Robie — bo­
hater TouAu, nie został zakwalifiko­
wany do szosowych mistrzostw Fran­
cji.

Robie — sława narodowa — czczo­
ny lest w Bretanii, gdzie mu przygo­
towano drogę triumfalną po powro­
cie z Tour'u, jak bożyszcze. Budo­
wano mu bramy triumfalne, ulice 
zdobiono girlandami i transparentami 
z napisem: Zwycięzcy — sława, I oto 
ulubieniec Bretanii ma nie zostać 
mistrzem Francji w Monthlery. Dele­
gacje sportowe połączyły się w sta­
raniach i interweniowały przeciw tef 
decyzji w prefekturze. Paryscy Brd* 
tończycy wyprosili audiencję v p. 
Pierre Burdan’a, a ten z kolei przed­
stawił sprawę prmierowi Ramadier, 
który oświadczył, że nie jest kompe­
tentny by rozstrzygnąć spór. Codzien­
ne protesty z tysiącami podpisów 
szły do najwyższych władz sporto- 
wch. Bretończycy — jak twierdzą 
niektórzy — nie są dalecy od tegO, 
aby biec do samego Paryża, gdyby 
nie dostali satysfakcji w „sprawia 
Robic'a‘\
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Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń; Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami lei J4-29)

Otwarcie kursu sióstr 
Pogotowia PCK

' (rp) W najbliższych dniach nastą­
pi w sali Miejsk. Centr. Ośrodka 
Zdrowia (ul. Gimnazjalna) uroczyste 
otwarcie kursu półrocznego Sióstr 
Pogotowia Sanitarnego PCK.

W związku z tym bydgoski oddział 
PCK wzywa wszystkie przyjęte kan­
dydatki z terenu całego woj. pomor­
skiego do przybycia do Bydgoszczy 
w niedzielę 14 bm. i zgłoszenia się o 

-godz. 21 w internacie kursów przy ul. 
Dworcowej 100. Kursistki miejscowe 
zgłoszą się następnego dnia o godz. 8. 
Działalność ambulansu rucho­

mego PCK
(rp) Ruchomy ambulans bydgoskie 

go oddziału PCK wznowił po remon­
cie dalszą działalność i odwiedził w 
ub. tygodniu Mąkowarsko, Ślesin, 
Buszkowo, Niwy, Żołędowo i Trze- 
miętowo.

We wszystkich wspomnianych 
miejscowościach lekarze: dr Kantak, 
dr Zaleska i dr Kowalewski z pułku 
lotniczego udzielili wielu porad rado­
śnie witającej ich ludności.

Wiejska Stacja Zdrowia 
w Mąkowarsku

(rp) W Mąkowarsku odbyła się 
Uroczystość poświęcenia i oddania 
do użytku 6 z kolei Wiejskiej Stacji 
^drowia.

Dzięki staraniom miejscowego ko­
la PCK, zarządu gmin, i kierownictwa 
szkoły powszechnej, wyremontowano 
i wyposażona dwa lokale — na po­
czekalnię i izbę przyjęć.

Na uroczystość przybyli: pełno- 
j mocnik oddziału p. Moch, dr Kantak, 

przedst prasy, nauczycielstwo l 
miejscowe społeczeństwo. Aktu po­
święcenia dokonał ks. proboszcz Ma­
tusik. Po okolicznościowych prze- 

.tnówieniach, dzieci deklamowały 
^Wierszyki i obdarzyły gości pękami 

rwiecia. Kierownictwo stacji powie­
rzono znanemu na terenie gminy star­
szemu felczerowi p. H. Babko-Bab 
czence.

ILUSTROWANY KURIER POLSKI MMWB
NIEWIDZIANE DOTĄD TŁUMY WIDZÓW =

hyłyświaiikain; dożynek Lxalsixs! popisów lotn iczy ch
BYDGOSZCZ (kl) Doroczne święto1 generalnego generała broni — Kor- 

lotnictwa, z którym w tym roku po-, czyca, gen. Rotkiewicza, gen. Lubań- 
łączono obchód trzeciej rocznicy re-1 skiego, wicewojewody Jakubowicza, 
formy rolnej i dożynki, przyjęło w ] prezydenta Twardzickiego, starosty 
Bydgoszczy charakter szczególnie u-: Michalskiego, d-cy pułku lotniczego 
roczysty, gdyż w dniu tym społe-' płk. 
czeństwo miasta wręczyło przez swą 
reprezentację miejscowemu pułkowi 
lotnictwa szturmowego ufundowany 
przez siebie sztandar, a pułk otrzy­
mał najwyższe odznaczenie wojsko­
we — Vjrtuti Militari.

Uroczystości rozpoczęły się o g. 11 
cichą mszą św. odprawioną przez 
nrejscowego kapelana Wojsk Pol­
skich w obecności dostojnego zastęp­
cy Marszałka Polski — szefa sztabu

Malinowskiego, wielu innych 
wyższych oficerów i reprezentantów 
organizacji oraz społeczeństwa. Po 
obu bokach krzeseł dla gości hono­
rowych stanęły poczty sztandarowe 
partii politycznych i organizacji 

i młodzieżowych. Naprzeciw ołtarza 
zaś kompania honorowa lotników. 
Podczas mszy św. grała wykazująca 
coraz większe postępy orkiestra Ko­
mendy Woj. MO pod batutą 
mistrza kpt. Grabowskiego.

kapel-

JeżeU Pan nie zbuduje domu

Wystawa lotnicza
P.. uroczystości dożynek i rocznicy 

reformy rolnej przerwa poprzedzają­
ca popisy lotnicze wykorzystana zo­
stała przez tysiączne tłumy na zwie­
dzenie wystawy lotniczej.

Część jej mieściła się w jednym 
z hangarów, w których starannie u- 
łożono części silników, oryginalny 
samolot podczas remontu, maleńki 
model motorowy, liczne wykresy i 
fotomontaże. Wystawę cechowała 
przejrzystość i sumienność jej przy­
gotowania. Twórcom 
pracownikom, którzy 
swój wysiłek, należy 
zasłużone uznanie.

Druga część wystawy. kJórei urzą­
dzenie mniej wymagało wysiłku, czy­
niła za to potężne wrażenie. Na skra- 
jU\ lotniska wzdłuż wszystkich han­
garów zwiedzający przyjrzeli 
bliska wielu typom samolotów 
towych, komunikacyjnych i 
wych.

jej i szarym 
włożyli w nią 
się najbardziej

darmo trudzą się cl, co go budują'*. 
Tymi słowy wyjętymi z pisma św. 
rozpoczął swe piękne kazanie ka­
płan. Kaznodzieja stwierdził, że jak 
przed setkami lat, jak przez wszyst­
kie wieki tysiącletniego istnienia na­
szego Państwa, tak i dziś Polska roz­
poczyna od Boga, którego błogosła­
wieństwa potrzeba nam wszystkim, 
potrzeba nowej, odrodzonej, demo- ____ „__ ____ ________ __ ...
kratycznej Polsce. Potrzeba tego bło- j nej myśli, którą powezmą dla dobra 
gosławieństwa. aby naród z rządem 
' rząd z i

bę-ką Polskę, w której wszystkim 
dzic dobrze. Sztandar, który za chwi­
lę w ęczony zostanie pułkcwi, jest 
symbolem jego zasług i chwały, jego 
ofiar za zwycięsko przelaną krew w 
obronie takiej właśnie demokratycz­
nej Polski. Na koniec kaznodzieja 
złożył kapłańskie życzenia generali- 
cji, dowódcy pułku i wojewodzie, aby 
Bóg błogosławił ich każdej szlachet-

się z 
spor- 
bojo-

Dyżury aptek: od 6 — 13 bm 
„Pod Koroną'1 ul Dworcowa 48, tel. 
24-66 i „Na Szwederowie" ul. Nowo­
dworska 22, tel. 23-32

♦ Podziękowanie. Pow. Urząd 
Bezpieczeństwa Publicznego w Byd­
goszczy złożył ofiarę na PCK w 
kwocie 600 zł i p. Janina Szczepaniak 
z ul Kowalskiej kwotę 300 zł. Szla­
chetnym ofiarodowcom Oddział PCK 
składa serdeczne podziękowanie.

Dwa nieszczęśliwe wypadki
BYDGOSZCZ (jaw) Ostatnio wy­

darzyły się 2 nieszczęśliwe wypadki
Przy zbiegu ulic Chodkiewicza i 

Al. 1 Maja najechana zosta'a przez 
motocykl M Melerska am przy ul. 
1 Maja 141 Nieszczęśliwa doznała 
ciężkich obrażeń głowy Ofiarę wy­
padku odwieziono do Szpitala 
skiego.

Drugi wypadek najechania 
autobus wydarzy! się przy ul 
nowskiej i Grunwaldzkiej Ofiarą 
wypadku stał się mieszkaniec Osso- 
wej Góry M. S’omski Dozna’ on 
bardzo poważnych obrażeń ogólnych 
Słomskiego oddano pod opiekę leka­
rzy Szpitala Miejskiego

Miej-

przez 
Koro-

ństwa. aby naród z rządem : Narodu i na chwalę Bożą, 
narodem mogli zbudować ta-1

Uroczysty akt
poczet sztandarowy I „Niech żyji silna, niepodległa i de- 

przed zastępcą [ mokratyczna Polska!" W imieniu 
odznaczonego pułku podziękował mjr. 
Korwacki, kończąc wzruszające sło­
wa przyrzeczeniem, że żołnierze, po­
doficerowie i oficerowie pułku pójdą 
po linii tradycji, którą stworzyli ich 
poprzednicy i że pułk stanie na każde 
wezwanie Ojczyzny.

Prowadzona przez mjr. Korwackie- 
go defilada pocztu ze sztandarem, 
kompanii honorowej i korpusu oficer­
skiego pułku zakończyła piękną uro-

Po mszy św. 
stanął wyprężony 
Marszałka Polski, aby w imieniu puł­
ku przyjąć najwyższe polskie odzna­
czenie wojskowe, które-gen. Korczyc 
przypiął do sztandaru. Wysoki gość 
wygłosił następnie przemówienie, w 
którym podniósł zasługi oficerów, 
podoficerów i żołnierzy pułku. Wszy­
scy oni ramię w ramię ze swymi to­
warzyszami lotnictwa Armii Czerwo­
nej przemierzyli przestwór nad zie­
miami Związku Radzieckiego, Polski 
i Niemiec, aby decydującą odegrać czystość, symbolizującą hasło: „Zoł- 
rolę w zwycięstwie nad hitlerowskim nierz z Narodem, Naród z Żołnie- 
napastnikiem. Przemówienie swe do- rzem'*.
stojny gość zakończył okrzykiem:

P kaz modeli, 
szybowców 

i samolotów sport. 
Punktualnie o godz. 15 rozpoczęły 

sic ciekawe pokazy modeli szybow­
ców bezmotorowych, szybowców sil­
niki.wych i modeli dowolnych. Pod 
kierownictwem instruktora-pilota B. 
Niewiarowskiego przyszłość naszego 
lotnictwa — harcerze zademonstro­
wali wyniki swej pracy w dziedzinie 
modelarstwa, a z kolei na szybow­
cach. Ogromne zainteresowanie 
wzbudziła akrobacja na szybowcu 
holowanym przez samolot PO-2. Po 
kazy lotnictwa sportowego, motoro­
wego
Aeroklubu Bydgoskiego.
krew w żyłach akrobacje inż. Pod 
górskiego na samolocie typu „Szczy­
gieł", lądowanie ze stojącym Śmiglem 
samolotu PO-2 (pilot Kaczmarek), 
loty trójek i inne dowiodły, że nasze 
lotnictwo cywilne znów stanęło na 
godnym swych wspaniałych tradycji 
poziomie.

Wtorek, 9 września 1947 r.
6.00 Progr. og -polski 6 50 Progr 

na dzień bież 6.57 Progr og -polski. 
815 Muz 
miejsc i 
og.-polski 
14 10 Aud 
kowski1' opr Z Ławęcka
Progr og-polski 18 00 Przgl prasy 
pom 18 10 Konc. życzeń 18.58 Progr 
og -polski

por z płyt 
ogłoszenia 
14.00 Wiad 
słowno-muz

opr Z

8.40 Wiad 
11 57 Progr. 
z Pomorza 
„Piotr Czaj-

15 00

były przęglądem osiągnięć 
Ścinające

„Wojsko broni granic — my żywimy kraj"
Drugą część zbiorowej uroczysto- I ży chłopskiej, ubranej w barwne stre­

ści stanowiły dożynki. Nadzwyczaj । 
efektowne, pełne folkloru widowisko 
rozpoczęło się defiladą grup młodzie-

25 lai a u4o i lisi ów bydgoskich
Nastrojowe uroczystości i zwiedzanie zakładów PZS

nr 5 w SOLCU KUJAWSKIM
BYDGOSZCZ (m). Wczorajszej nie­

dzieli odbyły się w Bydgoszczy na­
strojowe uroczystości 25-lecia istnie­

nia miejscowego Oddziału Automobi- 
listów Związku Zaw. Transpor'ow- 
ców. Członkowie wraz z reprezentan 
tami władz i organizacyj z orkiestrę 
kolejową oraz licznvmi sztandarami 
na czele udali się z miejsca zbiórki 
z Resursy Kupieckiej, do kościoła św. 
Andrzeja Boboli na uroczystą Mszę 
św., odprawioną przez, ks. prób. Wań 
tuchowskiego. Po nabożeństwie ż:o- 
żono wieniec na grobie Nieznanego

■ Powstańca Wlkp.
* Oficjalną część uroczystości zaga­

ił w imieniu Komitetu Obchodowego 
dyr. Państw. Zakładów Samochodo­
wych nr 5 w Solcu Kujawskim — p. 
Zalewski, prosząc do prezydium 
chrzestną . matkę sztandaru p. Win- 
centynę Teskowę, a dalej prezesa 
Żarz. Gł. Zw. Zaw Transportowców 
posła Oryńskiego. gen. sekt. Doliń­
skiego, weterana automobilistów Je- 
kiela, starego działacza Związku Ró­
żańskiego, organizatora Związku po 
wojnie Wegenkego, P Sikorskiego 

^ako sekretarza Komitetu Obchodo­
wego, prezesa okręgu bydgoskiego 
Szymańskiego oraz przedstawiciela 
Poznania — Burzyńskiego 
cina — Sękowskiego

Treściwe przemówienie 
prezes Żarz. G' oraz sekt 
Zaw Transp.. podkreślając
automobiliści obok wielkiej 
braci kolejarskiej stanowią w Pol­
sce największą grupę transportową. 
Gdy ko!e:nictwo w Polsce la’a-’o w 
gruzach, automobiliści byl1 pierwsi, 
którzy kształtowali nasze życie go- 
•podarcze w dziedzinie transportu.

Szcze-

wygłosili 
gen Zw!

m In. że 
rzeszy

W czasie wojny byli oni symbolami 
Polski Walczącej — od Lenino do 
Berlina, od Tobruku do Monte Cas­
sino. Powojenna polska motoryzacja 
zaczęła się od mozolnego montowa­
nia rozbitego taboru automobilowe­
go. Dziś automobiliści z dumą patrzą 
na pierwszy ten, szczęśliwie prze­
zwyciężony okres dziejowy.

Po przemówieniach przedstawicieli 
Wojewody Pomorskiego, Prezydenta 
Miasta i Zw. Powst. Wlkp., ze spra­
wozdania prezesa kola, bydgoskiego 
p. Różańskiego dowiedzieliśmy s ą 
m. in., że kolo to liczy 792 członków, 
w tym 30 kobiet. W sekcji młodzie­
żowej przy PKS 
jest 55 młodzieży, 
cześć Polski i Jej 
odegraniem hymnu 
kończył prezes swe 
czym 
cyjne, 
skiego i min. 
bratnich kół, 
Olsztyna, Tomaszowa Maz., Jeleniej 
Góry, Koszalina, Białegostoku, Śre­
mu i Sieradza.

Kilkudziesięciu członkom wręczo­
no dyplomy za dhigoletnią pracę za­
wodową. NastąpPo wbijanie gwoździ 
do drzewca sztandaru i wspólny o- 
biad.

Po południu wyjechano wspólnie 
do Solca Kujawskiego, na zwiedza­
nie imponujących zak'adów PZS nr 5. 
Uroczystości zakończono zabawą w 
Resursie Kupieckiej.

Jubileuszowe uroczystości automo- 
oilistów bydgoskich zorganizowane 
były sprawnie i wywarły na jej u- 
czestnikach niezatarte wrażenia.

lie wszystkich regionów pomorskich, 
i Na czele pochodu kroczyła kapela ku­
jawska i 
Chwalisz 
mówieniu 
pieśnią:
szych ojców dom** chłopcy i dziew­
częta naprzemian podchodzili do try­
buny i wręczali piękne uplecione z 
kłosów zbożowych i przybrane owo­
cami wieńce przedstawicielowi Rzą­
du i zastępcy włodarza Pomorza p. 
wicewoj. Jakubowiczowi, zastępcy 
Marszałka Polski generałowi broni 
Korczycowi, gen. Lubańskiernp, gen- 
Rotkiewiczowi, prezydentowi miasta 
p. Twardzickiemu, staroście pow. p. 
Michalskiemu i wojewódzkiemu Pre­
zesowi Samopomocy Chłopskiej p. 
Królowi.

starosta dożynkowy (p. 
z Inowrocławia). Po prze- 

starosty powiatowego z 
„Prowadzimy plon w na-

zorganizowanych 
Okrzykiem na 

Prezydenta oraz 
narodowego za- 
sprawozdanie ' o 

odczytano telegramy gratula- 
nadesz’e od min. Rabanow- 

Rusinka oraz z wielu 
m. in, z Oświęcimia,

Dowcipnie ułożone pieśni wywoły­
wały nie tylko oklaski, ale i szczere 
uśmiechy tych, pod których adresem 
w najlepszej intencji śpiewali je żni­
wiarze i żniwiarki. Uroczystość do­
żynkową 
dalszych 

1 chłopskiej 
holujących 
rolnicze.

zakończył pochód wielu 
grup strojnej młodzieży 
oraz defilada 

najróżniejsze
ciągników 

maszyny

Ody przed trybuną przeszła ostat­
nia czwórka synów naszej ziemi, 
przed dostojnikami Państwa i gene- 
ralicją złociła się kłosami ogromna 
sterta wieńców żniwnych, wśród 
których barwami tęczy mieniły się 
kolorowe wstęgi. Na zakończenie u- 
roczystości dożynek przemówił woj. 
prez. Samopomocy Chłopskiej p. Król, 
podkreślając moment różnicy pomię­
dzy dożynkami obchodzonymi przed 
przeprowadzeniem reformy rolnej, a 
obecnymi, kiedy to chłop jest panem 
na roli, w którą wsiąka jego pot.

mu nowości ze świata mu
ZNAJDZIESZ ll/H
CZYTAJAQ liXI-a

80 tysięcy widzów
„Temperatura” wśród 80-tysięcznej 

publiczności podnoszona przez kolej­
ne. coraz bardziej emocjonujące pun­
kty programu, doszła do najwyższego 
stanu ?. momentem rozpoczęcia się 
pokazów lotnictwa wojskowego.

Najpierw więc przed oczami wi­
dzów ukazał się obraz przypominają­
cy groźne dni, miesiące i lata wojny. 
Szturmowe samoloty, odkrywszy 
„siedzi* i sztabu*', czy też „magazy­
ny amunicji", maskowane przez spe­
cjalnie na lotnisku pobudowane dum­
ki, postanowiły go zniszczyć. W kil 
ku nąlotach pikujące szturmowce 
zrzuciły kilkadziesiąt bomb. Gdy za­
milkły echa wybuchów i wiatr roz­
wiał czarne chmury dymu, widzowie 
mogli stwierdzić, że cel został osią­
gnięty: jeden domek znikł z powierz 
chni. a drugi został uszkodzony. Po­
kaz walk powietrznych, połączonych 
z akrobacją myśliwców, spotka! się z 
zasłużonym uznaniem podobnie iak 
efektowny pokaz skoków spadochro­
nowych z „Douglasa". Wszyscy 
skoczkowie osłonięci od strony pół­
nocnej zasłoną dymną położoną przez 
trzy inne samoloty, wylądowali szczę­
śliwie.

Walne zgromadzenie Zw.
Prac. Służby Zdrowia

BYDGOSZCZ (jaw). W dniu wczo­
rajszym w sali OKZZ odbyło się 
walne zgromadzenie delegatów okr. 
pomorskiego Zw. Zaw. Prac. Służby 
Zdrowia, w którym udział wzięli 
członkowie zarządu głównego, dele­
gaci z oddziałów ż* terenu woj. po­
morskiego, przew. OKZZ mjr Bą- 
kowski, -przedstaw. Izby Lekarskiej, 
partii polit. i in.

Na zebraniu tym wybrano nowy 
zarząd z przewodniczącym drem 
Fischbachem na czele, komisję re­
wizyjną i delegatów na zjazd okręgu.

Szczegółowe sprawozdanie z prze­
biegu obrad podamy w numerze 
jutrzejszym.

Dzień Sportu Robotniczego 
w Bydgoszczy

BYDGOSZCZ. Odbyły się tutaj li­
czne imprezy w ramach ,,Dnia Sportu 

| Robotniczego". W meczu piłkarskim 
! juniorzy Wichru ulegli juniorom 
Brdy 2:3. Elektra pokonana Teletech- 
nika 3:1. Wicher zremisował z Brdą II. 
Brda I pokonała reprezentację Ino- 
wroclawia 2:0. Siatkówkę pań wygrał 
PKS. Siatkówkę panów Brda. W 
sztafecie olimpijskiej zwycięstwo - od­
niósł Inowrocławski KS. 
również pokazowe

Odbyły się 
walki zapaśnicze 

i pokazy w podnoszeniu ciężarów.

Zjednoczenie — KS Potullce 
2:0

BYDGOSZCZ. W meczu piłkarskim 
o mistrz, klasy C Zjednoczenie poko­
na o KS Potulice 2:0. Bramki dla rwy. 
cięzców zdobyli: Kempiński i Kruża.

Otwarcie filii Państw. Zakładu Hi gfeny
BYDGOSZCZ (tim) Przy ul. Ku- I filii do Bydgoszczy pracował tutaj 

jawskiej 4 odbyto się w dniu wczo- I już dzia spo’ywezy. W chwili 
rajszym otwarcie filii Państw. Za- obecnej istnieją na terenie zak adu 
k adu Higieny. Uroczystego otwar- | • ..................... ....
cia filii dokona! w obecno-ci przed­
stawicieli tut. spo eezeństwa nacz. 
dyr. Państw. Zak’adu Higieny prof, 
dr. F. Przesmycki.

Filia pracuje stosunkowo nied.aw- , 
no, bo od sierpnia br. Zak ad Hi- ■ 
gieny otwarto w Toruniu, jednak po | 
utworzeniu siedziby województwa I 
w Bydgoszczy okaza o się, ’e praca 
zak'adu na tamtejszym terenie bez 

J ścisego kontaktu z wędzarni woje­
wódzkimi jest w praktyce niemożli- ..___ '

już dzia spo’ywezy. W chwili

trzy oddziay: bakteriologiczny, ba- 
! dania żywności I badania wody. Pod 
1 kontrolą zakadu znajduje się ca’y 
I rynek żywnościowy woj. pomor- 
otriaon przeprowadza się badania 

środków farmaceutycz- 
krwi itp. W Zak adzie Hi- 
zasięgają porad zaintereso-

wa i dlatego tet przeniesiono go do 
Bydgoszczy. Przed przeniesieniem I

skiego, 
wszystkich 
nych. 
Sieny 
wane przedsiębiorstwa i lekarze.

Wymieniony zak ad jest jedynym 
tego rodzaju- zak adem na terenie 
naszego województwa i obsługuje 
on poza tym woj. olsztyńskie i szczeń 
cińskie.
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Z dzisiejszych Niemiec

To także „socjaliści"!
Socjaldemokracja niem.'ecka jest 

tn orem co najmniej bardzo dziwacz­
nym. I to nie od dziś. W cesarskich 
Niemczech dworowała Wilhelmowi 
W pierwszej wojnie światowej sta­
nęła w jednym szeregu z militarysta- 
mi pruskimi, uchwalają: kredyty wo­
jenne i zagrzewając naród do walki 
s,aż do ostatecznego zwycięstwa*'. 
Tylko garstka posłów socjaldemo­
kratycznych, i to dopiero w później­
szym okresie wojennym, zerwała ze 
„starą14 socjaldemokracją, nazywają; 
siebie „niezależnymi'' socjalistami. W 
1918 r. tacy socjaldemokraci jak 
Scheidemann i David — jako mini­
strowie Rzeszy — usiłowali ratować 
monarchię (na co są dokumenty w 
postaci protokołów z posiedzeń ga 
binetu Rzeszy), a LandsKergowi mil 
sza była burżuazja tzw. postępowa 
od lewicowo zorientowanych towa 
rzyszów partyjnych. Noske pogrąży! 
czerwoną rewolucję we krwi, a póź 
niejszy prezydent Rzeszy Pbert, iako 
„republikanin" obawia! się republi­
ki, „bo będzie wystawiana na atak 
silnego obozu rojalistycznego". Nie- 
dziw, że Hitler takiego Scheidemanna 
po krótkim więzieniu wypuścił na 
wolność i pozwolił mu spokojnie żyć 
w rodzinnym Hannowerze. gdzie w 
ostatnim okresie przedhitierowskim 
był prezydentem miasta.

Socjaldemokraci niemie ay — z nie 
licznymi wyjątkami — z łatwością 
wchłonięci zostali przez narodowy

„socjalizm". Więcej Im bcwiem odpo­
wiadał -niż socjalizm międzynarodo­
wy. W Międzynarodówce Amster­
damskiej siedzieli, by wyzyskać swo­
je w niej wpływy dla dobra Niemiec 
Były okresy, kiedy Druga Międzyna­
rodówka stała po prostu na usługach 
Niemiec.

Dzisiejsza socjaldemokracja nie­
miecka z osławionym Schumacherem 
na czele kroczy wiernie śladami 
swoich „wielkich-4 poprzedników. Jej 
pseudosocjalizm nie ulega najmniej­
szej wątpliwości. Szermuje hasłami 
marksistowskimi, by nimi otumanić 
zagranicę, zwłaszcza angielską Partię 
Pracy.

Zadanie Schumachera jest dziś o 
wiele łatwiejsze niż jego poprzedni­
ków z 1918 r. Schumacher nie potrze- 

j buje tłumić rewolucji, nie potrzebuje 
likwidować „buntowników-4, biorą- 
cych serio hasła głoszone przez włas­
nych przywódców, jak to mus’eli czy­
nić Ebert, Scheidemann i Noske. 
Schumacher nie potrzebuje organizo­
wać nowego „Weimaru-. nie potrze­
buje żonglować i sztuczl ami wybie­
lać dawno mocno zblakłą czerwień 
na sztandarach socjalizmu niemiec­
kiego.

Socjaldemokracja niemiecka to fik­
cja, to bluff, to jedno w-ęcej masko­
wanie (Tarnung) prawdz:wych celów 
niemieckich. Taki socjalizm, jakim 
jest socjalizm schumacherowski, łat­
wo przeistoczyć w nowy, zreformo­

wany narodowy socjalizm. Wystar­
czy zmienić szyld, a wszystko poto­
czy się z iście niemiecką akuratno- 
ścią!

Na szczęście — coś w łej sprawie 
będą mieli do powiedzenia również 
inni — także my Polacy, jak w ogóle 
narody słowiańskie. Bylebyśmy prze­
stróg historii nie zlekceważyli!

B- szef sztabu 
armii niemieckiej 
NA WOLNOŚCI

NORYMBERGA (PAP) Przedsta­
wiciel amerykańskiego wydziału pra- 
s wego przy trybunale w Norymber­
dze zakomunikował, że generał Franz 
Halder, były szef sztabu armii nie­
mieckiej, przestał być jeńcem wojen­
nym. Haider został zatrudniony w 
departamencie historycznym dowódz­
twa armii amerykańskiej na terenie 
Europy w Neustadt, w pobliżu Kassel. 
Haider był zwolniony z Wehrmachtu 
w roku 1942 i zesłany do obozu kon­
centracyjnego, gdzie przebywał do 
roku 1944. Gdy armia amerykańska 
zatrzymała Haidera, skonfiskowano 
mu pamiętnik, który służyć będzie 
jako materiał obciąża iący w czasie 
procesów niemieckich przestępców 
wojennych.

♦* DR CLEMENTIS podsekre­
tarz stanu w min. spraw zagr. Cze 
chosłowacji wygłosił przemówienie, 
w którym wystąpił przeciwko pod­
wyższeniu produkcji przemysłowej 
Niemiec

Konferencja^
PREMIERÓW
Hindustani! i Pakistanu

LONDYN (obsł. wł.). W Lahore od­
była się konferencja premierów Hin- 
dustanu 1 Pakistanu, po powrocie 
ich z objazdu prowincji, objętych za­
mieszkami. Wydany komunikat głosi, 
że rzędy Hindustanu i Pakistanu 
oraz wschodniego i zachodniego Pen- 
dźabu zdecydowane sę położyć kres 
zaburzeniom, by przywrócić bezzwło­
cznie porządek i praworządność. Rzą­
dy Hindustanu i Pakistanu pociągną 
do odpowiedzialności urzędników w 
obu częściach Pendżabu którzy brali 
udział w zamieszkach, czy też do 
nich podżegali.

„Komitet Trzecli“ 
dla zbadania skarg 
górników z Yorkshire

LONDYN (obsł. wł.). Władze an­
gielskie czynią dalsze starania w 
celu zlikwidowania dzikich strajków 
w kopalniach Yorkshire. Po rozmo­
wie min. opału 1 oświetlenia Shin- 
wella z przedstawicielami państwo- 

l wego biura węglowego 1 przywód- 
■ cami górników utworzony został 
I „komitet trzech", którego zadaniem 
będzie zbadanie skarg górników 
odnośnie odpowiednich warunków 
w kopalniach, uniemożliwiających 
wymagane przez rząd większe wy-

I dobycie węgla. ,

Jak Antoni Byczka 
uratował a 
HITLEROWI ZYCIE?

Niemałą sensacją . w Wałbrzycha 
wywołała wiadomoić że mieszka tu 
b. zwierzchnik Hitlera. Otóż* * * * * * * * 1 * * * * przy 
ul. Świdnickiej 18 mieszka Polak An­
toni Hyczka, który prowadzi tnałe 

i gospodarstwo rolne i nie może sobie 
i wybaczyć że miał zbyt miękkie serce 

1 pewnego razu uratował życie Hitle­
rowi.

KTÓRA z pięknych
pań, dobrze zbudować
na, w wieku do lat 28,
materialnie niezależna,
zechce poślubić pana
nia stanowięku dyrekto-

I ras, lat 37. posladajace-
I go unzlądzone mie.snka-
I nie. Łaskawe oferty a
fotografią zwrotną pro­
szę składać do IKP,
Bydgoszcz pod „Ma
gteter". ________ (479

W roku 1916 Hyczka zetknął sią z 
Hitlerem na froncie zachoanim. Po­
nieważ miał on stapled feldfebla, przy 
dzielono mu pluton, w którym „Zug- 
fuehrerem" był włażnie Adolf Hitler. 
Według opowiadań Hyczk! Hitlera 
ogólnie nie lubiano, nazywając go 
„krzykaczem" lub „parszywym ma. 
larzem". Mimo to Hyczka przy zna je, 
że nie on ale właściwie Hitler kie­
rował plutonem. Umiał on narzucać 
ludziom swoją wolą.

Pewnej nocy polecono Hyczce wy­
słać patrol złożony z kilku żołnierzy, 
W ich liczbie miał byt także Hi tlen 
W ostatniej chwili Hitler zwrócił sią 
do Hyczki z prośbą o zastąpienie go 
kim innym, ponieważ czuje sią ile 
I ma gorączką. Hyczka zwolnił go i 
polecił zgłosić sią nazajutrz w izbie 
chorych.

( Z patrolu tego nie wrócił ani je- 
. den żołnierz
I Hyczka potem dostał sią do nie- 
' woli l od tego czasu stracił kontakt 
z Hitlerem. (zg)

g| ZAWIADOMIENIA ||
KOSZALIN, dr Szere- 
szewski, choroby skór­
ne, weneryczne, powró­
cił. Armii Czerwonej 7. 

(4729

DR MED. PODKOMOR- 
SKI, choroby skórne i 
weneryczne, powrócił. 
Gdynia, Świętojańska 
23 II wejście. Tel. 
211-23. (4842

ii "*w li
FORTEPIAN wynajmą 1 
na ćwiczenia. Zgłosze­
nia — Bydgoszcz. Al. I
MIM 27, — księgarnia 
„Monitora Polskiego" 

(47Ś5 Przypomnienie
Pr ypominamy naszym PT. Odbiorcom:I Br jl ypoxuiumiiy u<1ułjlli a a. vuuiuivvui •

Placówkom Państwowym, Samorządowym, 
! Społecznym, Spółdzielniom i Prywatnym, że

dom sWradem, dużym dnia 15- jo września br. mija termin przed- 
śpichrzem. Cena 1 mit. stawienia
200.000. 3 DOMY cen- | 
trum 900.000. DOM pię­
trowy 500.000. 73 MÓRG I 
kompletnym Inwenta- ' 
rzem. Cena 200.000 
przyjęcia chlebówki. I 
Nowe zlecenia sprzeda­
ży przyjmujemy 

POGOŃ
Pośrednictwo Nieru- l
chomoóci, By dgoszcz, I
Dworcowa 51/II. Tel.
33-16. (4336

ODSTĄPIĘ piekarń. <
pełnym biegu z powod.. 
choroby męża. Oferty 
IKP Bydgoszcz „4702" 

(4702

SYPIALNIĘ dębową w 
dobrym stanie, kanapę, i 
szafę spraedam, Byd- I 
goszcz, Ludwikcrwo 12/3. j 

(4838 ■
PŁASZCZ skórzany I 
bardzo dobrym stanie, 
sprzedam IKP, Byd­
goszcz „Płaszcz". (4338 ■
—-------------------------------
SPRZEDAM DROGE­
RIĘ dobrze zaprowa- | 
dzoną. Jedyna na miej­
scu. Oferty IKP, Byd­
goszcz pod 107. (4841

MEBLE, dywany, obra­
zy. Kupno - sprzedaż. 
Sklep „Okazja" Gru­
dziądz, Toruńska 12 

(4846

FABRYCZKI cukier­
ków. czekolady mydła. 
Sprzedam. Biuro Po­
średniczę Gdynia | 
Kwiatkowskiego 32.

(4808

DOMEK. parcelę w 
Gdyni sprzedam. Biuro 
Pośredniczę. Gdynia, 
Kwiatkowskiego 32.

(4809

POLCIĘZARÓWKA D. 
K W. po generalnym 
remoncie tanio do 
sprzedania. Hurtownia 
Piwa Sopot, Poznańska 
2. tel. 511-09. (4816

SPRZEDAM watki 
młyńskie: 1 sztuka 600
X 350, 1 para 800 X 250. 
Zgłoszenia pod adre­
sem Mtyn Szubin. (478 i 

BI MU. II 

OKAZJA! Przewiezie- I 
my autem w kierunku ’ 
Krakowa do 4 ton to- ; 
waru tylko za zwrotem 
kosztów. Okocim, So­
pot, Poznańska 2 tel. 
511-09. (4843

li KUPNO II
FABRYKA „Alfa" Byd­
goszcz, Garbary 3, za­
kupuje stale wszelkie 
ilości srebra (atom mo­
nety, wyroby). (4689

H PRACY POSZUKUJĄ ||
ABSOLWENT szkoły ' 
ceramicznej, długoletni 
kierownik obejmie za- 
raiz kierownictwo ce­
gielni od 2 6,000.000 pro­
dukcji. Łaskawe ofer- I 
ty IKP. Bydgoszcz pod i 
„416'. (416

Wydział Kwal, Bud. 0. W. II 
zatrudni od 15 września 1947 r. 

2 techników 
budowlanych

Wynagrodzenie wg V grupy Układu 
Zbiorowego Pracy Źw. Zaw, Prac. Cyw- 
Administracji Wojskowej.
Oferty wraz z odpisami świadectw skła­
dać do dnia 15 września 1947 r. w Wy­
dziale Kwat. Bud. O. W. II Bydgoszcz 
ul. Dwernickiego 4, ookój Nr 13

Rozpowszechniajcie „1K P“

zamówień na 
materiały elektrotechniczne

na I kwartał 1948 r. Zamówienia przed­
stawione po terminie nie będą uwzględnione. 
W tymże terminie należy zgłosić oddzielnie 
zaległe zamówienia na IV kwartał 1947 r.

CENTRALA HANDLOWA 
PRZEMYSŁU ELEKTROTECHNICZNEGO 

ODDZIAŁ GDANSK
Gdańsk - Oliwa, Grunwaldzka 485

Tel. 520-65 4817

FRYZJERKA maniku- 
rzystka poszukuje po­
sady. Poste Restante.
Tczew. Dowód 54. 474

SAMODZIELNA gospo­
dyni poszukuje posa- 
sady samotnego. Oferty 
IKP, Bygd. „137/46".

(480

|| POSADY WOLNE |fc

Gospodyni - Kucharka 
do samodzielnego gospo 
darstwa domowego. 
Zgłoszenia odpisem 
świadectw. Oz. Jan­
kowski, Kruszwica, Ry­
nek 19, tel. 5. (4752

II UNIEWAŻNIENIA ||
UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną legitymacjię służ­
bową nr 3930 Dyrekcji 
Okręgu Poczt i Tele­
grafów w Gdańsku o- 
raz inne dokumenty. 
Florian Baranowski, 
kontroler Urzędu Poczt. 
Telekom. Bydgoszcz 2 

(4.77

PLOMBY
OŁOWIANE
o średn.: 8, 10, 12 i 14 mm

DOSTARCZA 4837
Wytwórnia Plomb

„A T 0 M
Szczecin, Al. Piastów. 66
| Prowincja za lalieseniem |

SAMOCHÓD
CIĘŻAROWY

S tonowy na ropa, 
marki M- A. 1N. diesel, rok 
bu»owy 1944 na chodzie 

w pierwszorzędnym stanie ,

oraz PRZY CZEPKA 
5 tonowa, hamulce po­
wietrzne, sprzedam nabob- 
roiaat. Ofert v I. k .P. Byd­
goszcz, pod ,,M.A.N.” (469

iiiuiurffiHiHniiimiiUinnwnu

Annual) owocowe
Olejki eteryczne, dc cukrów, 
lemoniad, lodów, sokow Hp

poleca (4675
Fabryka Aromatów Owocowyci 

Ł O L> Ł
rodmip eka 22 . Tej 200-3. 
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Si lads’« Zagamlstrmfi i ! 
STftnbŁAW DDfm i Ma 
Bydgoszcz, ul Długa 16

KGFUJB - SFBZEDAJE 483 i 
części i norzędna zegar- 1 
mistrzowskie. Listowne ze- j 
mówienla-odwroteą pocztą, i

UNIEWAŻNIAM skra­
dzione dokumenty Wła­
dysława Podobieńska, 
Bydgoszcz, Jagiellońska 
75/2. (471

MACIEJEWSKI Włady­
sław unieważnia skra­
dzione dokiimenty: 
Karta RKU, tymczaso­
wy dowód osobisty wy­
dany 1946 r. (4820

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rowerową, 
zaświadczenie rejestra­
cji poborowej, legity­
mację P. W. Pilewski 
Edward, Jaworze, pow. 
Wąbrzeźno. (4845

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rejest. R. 
K. U. Brodnicę, Józef 
Zomkowski. Szczepan­
kowo pow. lubawski.

(4322

UNIEWAŻNIAM zagu­
bioną kartę rowerową, 
zaśtwi adceienl e rejestra­
cji, legitymację P. W. 
Ostatek, Franciszek Ła­
będź pow. Wąbrzeźno. 

(4844

| UNIEWAŻNIAM agu-
I błony dowód osobisty 
i wystawiony przez U- 
rząd Gminny w Teres­
polu, akt ślubny Brześć, 
dowód zameldowania 
na nazwisko Anna Mi- 
nosłewska, Dębnica
Słupska. (4807

j| POSZUKIWANIA ||
POSZUKUJĘ syna Hen 
ryka Romanisa, ur. 1922 
— Wilno, Gdańsk-Oru- 
nla, Przytorze 21, Ro­
manis. (4802

II "6żi,e ii
WARSZAWSKA Szkoła I 
KOSMETYKI, Masażu 
Leczniczo - Sportowego 
Marti Kasperskiej kurs J 
6 miesięczny, Łódź, Na- i 
rutowicza 37. Wielo- ।

I stronna praktyka, po- I 
czątek wrzesień. (4389

W JAKIEJ miejscowo­
ści mógby się fryzjer 
osiedlić. Oferty IKP, 
Gdynia, pod „Fryzjer".

(4813 1

Nowa placówka 
w odbudowie kraju

Z inicjatywy Min. Odbudowy z dnia 
1. 9. 1947 r. Państwowe Przedsiębior­
stwa Bud. Zjednoczenie Pomorskie z sie­
dzibą w Bydgoszczy utworzyły

nowy 8 Oddział Zjednoczenia 
w Włocławku przy ul.Karnkowskiego 18, 
który działalnością swą ma objąć te­
reny okręgu pomorsko-olsztyńskiego. 
Nowo utworzona placówka odbud. wy­
konuje wszelkie prace z zakresu budów, 
nadziemnego, lądowego robót inży­
nierskich i t. p. dla instytucji państw, 
spółdzielczych i prywatnych.
Świeżo zorganizowanej placówce ży­
czymy pełnego powodzenia i dobrych 
wyników w pracy nad odbudową 
Kraju.

4825

Pracownicy fizyczni 
wykwalifikowani i niewykwalifikowani 

de robót budowlanych dniówkowych 
i akordowych

zostaną od zaraa zatrudnieni 4781 

W Społecznym Przedsiębiorstwie 
Budowlanym SPB Oddział Pomorski, 
Bydgoszcz, Al Mickiewicza, 5-3, tel. 13-22

Ili ll
ZAMIENIĘ 8-pokojowe 
mieszkanie pełny kom­
fort na Wybrzeżu na 
podobne w Krakowie, 
Łodzi lub mniejsze w 
Warszawie. Oferty pod 
„Komfort", Sopot, po- 
ste-restante. (4790

|| MATRYMONIALNE |j

FOTOGRAF wdowiec 
lat 32, z czteroletnim 
synkiem. posiadający 
Whasny dom i zakład 
poślubi fotogrefkę - 
retuszerkę z dobrej ro­
dziny. Oferty z foto­
grafią kierować do 
Dzliennika Bałtyckiego 
w Gdyni, pod „Foto^ 
graf. (4814

KAWALER, lat 35, kra­
wiec, rzymsko - katolik 
pozna pannę krawcową 
do lat 30 z mieszkaniem 
lub ze składem. Oferty 
IKP Gdynia. „Krawiec". 
Fotografia pożądana.

(4311 

f WDOWIEC lat 58 wy­
soki, średniej tuszy, 
dobry, zdrowy wygląd, 
bez nałogów, zamożny 
przemysłowiec, mie- 
sekaeąey okolicy Po­
znania — wieś. Poszu­
kuje spólnlczki zamoż­
nej, gotówka kolo mi­
liona, celu matrymo­
nialnym. Tylko panie 
szlachetnego usposobie­
nie niedzisiejszych za­
sad, zdrowe nie szczu­
płe, bezdzietne. Panie 
pracujące zawodowo, 
urzędniczki, kuptect- 
wie, dobre gospodynie 
mile widziane Pośred­
nictwo wykluczone. 
Oferty wyczerpujące 
proszę przesyłać do 
IKP Poznań, Działyń- 
skieb 8 „Wdowiec:'.

(4722

: BLONDYNKA i szatyn­
ka lat 21 samodzielne, 

| inteligentne pozńaiją 
! panów do lat 30 dobrze 
' sytuowanych, cel ma­
trymonialny. Fotogra­
fie pożądane, oferty: 
Centralne Biuro Ogło­
szeń Łódź, Piotrkow­
ska 70. sub. „LOs".

(4818

KAWALER 34, na sta­
nowisku, inteligentny, 
domator, bez nałogów, 
a braku znajomości 

i pozna tą drogą pannę 
! do lat 25 o podobnych 

walorach. Cel matry- 
: monialily- Zgr<oszenia: 
i Łódź 1 poste-restante 
I leg. 1624. (4825

i WŁAŚCICIELKA domu 
| pozna poważnie myślą- 
| cego pana. Wiek 40—50. 
I Cel matrymonialny. 
| Zgłoszenia IKP, Łódź, 
i Piotrkowska 66 pod 

„Brunetka". (4823

PANNA lat 34, właści­
cielka realności, ślicz­
na pozna pana, celu 
matrymonialnym. IKP, 
Łódź, Piotrkowska 66 
,, Złoto",(4824 

xagifantr.myf

Podobno przyjęłaś kucharkę kt<5’a 
poprzednio u mnie służyła?

Tak — lecz nie obawiaj sie gdyż 
nawet w połowę tego nie wierzę co 
ona opowiada.

| WDOWIEC lat 49, 178 
I cm, bezdzietny, kupiec, 
bez nałogów, posiada 
nieruchomość, 4 poko­
jowe mieszkanie, pozna 
pannę lub wdowę. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Poste-restante, Byd­
goszcz I pod „Wdo­
wiec".  <472 
KAWALER lat 43, ciem­
no blondyn, fachowiec, 
bez nałogów, Właściciel 
nieruchomości wartości 
około trzech milionów, 
nawiąże znajomość z 
sympatyczną i zamożną 
panią. Cel matrymonlal 
ny. Oferty IKP Łódź, 
Piotrkowska 68, pod
Taktowny" (4806

KAWALER lat 32, za- 
wodu szewskiego, pro­
wadzi skład samodziel­
nie, pl>zna pannę do lat 
25, wzrostu średniego, 
najchętniej krawcową, 
solidną, wartościową, 
rellgiuńąi, bez przeszło­
ści. Oferty z fotografią 
(zwrot ręczę) kierować 
Gdańsk-Wrzeszcz Waj- 
deloty 9 pod „Diamen­
towa przyszłość",

(4811
DWIE BLOND YNK.I lat 
44 1 46, kulturalne, go­
spodarne 1 dobrze sy­
tuowane, pragną po- 

। znać panów na stam> 
; wlskach, tych samych 
zalet do lat 55 w celu 
matrymonialnym. Ofer­
ty tylko poważne z fo­
tografią proszę kiero­
wać, Łódź, post-rest. 
dla „Juny". (4819
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